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drukował... tylko "endecki" ,.Orędow .. , , , I nik"r._ ' 

O Z 
Szósteg<> sierpnia żydo-.komuna. zno.:­

wu manifestowała na ulIcach mIasta. 
Padały wywrotowe <>krzyki, wprost 
nawołuj~ce do połączenia Polski z 

••• Sowietami. Policji bylo wiele; pocho-
du nie rozwiązano... . • 

W ubiegłą niedzielę Feder.acJa l 

Gdy świat się dzieli na dwa fronty ... - ślepi wielbiciele spokoju - Musztarda po 
obiedzie - Poważne pytanie 

Związek Legjonistów zwołał Wlec an­
tykomunistyczny, w miesiąc P& "krwa­
wej środzie", w pięć ~iesl~y p<> ma­
nifestacji pierwszomaJ<>weJ l... Szkod~ 
że nie w trzy latal 

Ł ó d t, 6 października. 
Poz<>stała jeszcze pewna ilość 

pa11stw, gdzie dotą.d nie zwyciężyli 
ani k<>muniści, ani też nacjonaliści. 
Oczywiście toczą się tam zaciekłe 
walki, czasami przy użyciu armat i 
samolotów, czasami jeszcze tylko na 
pięści i laskL.. ' 

Ostatnia niedziela przyniosła obfi­
ty pl<>n: manifestacja w Paryżu, ma­
nifestacja w Londynie, manifestacja 
w Lodzi ... 

We Francji, jak wiadom<>, lewica 
jest górą. Do władzy doszli wprawdzie 
nie komuniści, lecz radykałowie, 
zblokowani z socjalistami, a komuna 
jest w tym s<>juszu w mniejszości. 
Jednak pOlit.yka rządu jest zupełnie 
wyraźna; obecnie Francja przeżywa 
swoją "kiereńszczyznę", Aczkolwiek 
~lum nie jest oficjalnie k<>munistą, 
Jednak zupełnie wyraźnie komunie 
sprzyja. Gdy Francuska Pa-rtja So­
cjalna (dawne "Croix de Feu") chciała 
urządzić manifestację, odmówiono ze­
zw<>lenia p<>d tym pretekstem, ze ko­
muniści groż". kontrmanffestacją. .. 
Jednak k<>munistom na manifestację 
zezwolono, mimo że Part ja Socjalna 
też zagroziła kontrmanifestacjąl W <>­
bawie k<>ntrmanifestacji komunistycz­
nej rząd Bluma zakazał pułkowniko­
wi de la Rocque zebrać swych ludzi, 
natomiast gdy de la Rocque zagroził 
kontrmanifestacją" minister spraw we­
wnętrznYCh Salengro zgromadził w 
Paryżu około dwadzieścia tYSięcy po­
licji. która miała za zadanie ochra­
niać komunistów! Cóż było prostsze­
go, aby w obronie niedoszłej piątkowej 
manifestacji Francuskiej Partji S<>­
cjalnej również zmobilizować p<>1icję? 
Ale we Francji rząd pono "bezstron­
ny" sprzyja k<>munie, a gnębi nacjo­
nalistów ... 

A w Łodzi? 
Pierwszego maja żydo-k<>muna de­

filowała po ulicach miasta z portre­
tem Lenina, Larg<> Caballero tudzież 
innych komunistów. Policja areszto-

wała narodowców, których bezsku­
tecznie w l<>kalu na.szeg<> pisma usiło­
wali komuniści zmasakrować. Zwią­
zek Legj<>nistów po kilku tygodniach 
wydal odezwę z protestem, którą wy-

Wygrane płyty i zepsute gramof<>ny. 

Ilu było zebranych? 
"Sanacyjny" "Kurjer Łódl'ki", któ­

ry przed wyborami gardłował za ~ban­
krut<>waną "siódemką" i przepowIadał 
jej zwycięstwo, oblicza zebranych na 
siedem tysięcy... . 

;Żydowska "Republika" widzIała 
tylko trzy tysiące... ., " 

Socjalistyczbny "Łodzlanm p<>dał, 
że było zaledwie kilkaset osób, wtem 
s~ro narodowców! k~órzy s.zul~~li" ()­
kazji do bicia Żydow l ponoc bIll. .. 

Wedle naszych <>bliczeń było tam 
niespełna półtora tysiąca.,. 

Czyżby tylko tylu w Lodzl było' 
przeciwników Komuny? 

Nie - poprostu wszyscy wiedzłeH, 
te na tem zebraniu nie usłyszą nic 
pozytywnego! 

Istotnie, geI;leralny mówca, p. Ok­
sza-Strzelecki nawoływał zebranych do 
walki z komunizmem. L.. nacjonallZ­
meml CzVli b}'ly to te same hasła, pod 
kłóremi do Wl'borców szła "siódemka", 
która nie zdobyła ani jednego manda­
tul Wybory niczeg<> ich nie na.uc.zyły. 
W chwili, gdy świ~t cał~~ dZl~h s~ę 
wyraźnie na komul1lstów l naCJonalI­
stów działacze prorządowi w Polsce 
naw~nfą do stania na środeczku~! ... 

Czyż ślep<>ta tych ludzi sięga az tak 
daleko czyż nie widzę. oni walki to­
czącej 'się na całym świecie? Chyba. 
widzą ... A więc? 

Chowaj, głowę w piasek, czy te! 
chcą zachować "bezstronność"? 

ha. 

\V rezultacie doszło do tego, że pod 
ochroną policji <>bradował wiec, któ­
rego honorowymi protektorami byli: 
Stalin, Thelmann, Dimitriff, Largo 
Caballero, La Passionaria i Anna Peu­
ker, żyd<>wska komunjstka z Rumu-

Rada Ligi Narodów wezwała 'rząd polski, aby poczynił kroki, mające położyć kres 
obecnej sy1uacji ww Wolnem M'~ie 

nji... Przemawiał kandydat na trancu- G e n e w a. (Tel. wł.) Na poniedział-
skiego Stalina Marcel Cachin... kowem posiedzeniu Rada Ligi Naro-* dów przyjęła jednogłośnie sprawo zda-

P<>dobnie "bezstronnie" zachował I nie komitetu trzech w sprawie sytua-
się i angielski rząd w Londynie. cji w Gdańsku i uchwaliła odpowied-

Tu w dzielnicy White Chapel zapo- nią rezolucję. 
wiedział manifestację Oswald Mosley, W sprawozdaniu komitet trzech 
przywódca tamtejszych nacjonalistów. oparł się na dokumentach i zażale­
Do manifestacji nie d<>szłO, gdyż ty- niach, przedłożonych mu' przez wyso­
dostwo złożyło protest, opatrzony sto- kiego komisarza Ligi Narodów w 
ma tysiącami podpisów I ... W rezulta- Wolnem Mieście, stwierdzających zu­
cie kordon policyjny nie dopuścił na- pełnie wyraźnie nieodpowiednie po­
cjonalistów do White Chapel... stępowanie senatu oraz ignorowanie 

\V L<>ndynie obeszło się bez rozle- autorytetu Rady i komisarza Ligi Na­
wu krwi, natomiast w Paryżu policja rodów. Senat gdański nie uważał bo­
kilkakrotnie szarżowała na narodow- wiem za stosowne udzielić pewnych 
ców i aresztowała ponad półtora t y- wyjaśnień komitetowi trzech oraz Ra­
siąca <>sóbl Więzienia oraz szpitale są dzie Ligi Narodów, do których był zo­
przepełnione... bowiązany na zasadzie art. 42 paktu 

P<>wstaje pytanie, czy przy takiej Ligi Narqdów oraz na mocy rezolucji 
"bezstronności" rządów narod<>wcy o- Rady z dnia 22 maja 1931 r. W mię­
graniczą. się do piśmiennych prote- dzyczasie senat uchwalił szereg dekre­
stów, czy też powiedzą sobie, że skoro tów i zarządzeń, których zgodność z 
policja <>chrania żydostw<> i komuni- konstytucją jest, zdaniem komitetu, 
stów, to ostatecznie pozostaje tylko b'ardzo wątpliwa. Z tych też powodów 
takie wyjście jak w Niemczech czy komitet uważa, że obecna sytuacja w 
Włoszech. W przeciwnym rarle I"ran- Gdańsku powinna rychło ulec zmianie 
eję, a po pewnym czasie i Anglję cze.. i być jak naJ dokładniej zbadana. 
k.a ~os Hiszpanji... Tam również Gil W przedłożonej przez k<>mitet 
Robles był "bezstronny".. trzech, jedn<>głośnie przyjętej rezolu-

cji rada stwierdza, że statut Wolnego 
Miasta Gdańska stworzony został wa­
runkowo dla ochrony interesów Gdań­
ska oraz praw przyznanych przez 
czynniki międzynarodowe P<>lsce. Ra­
da wzywa rząd polski, aby w jej imie­
niu poczynił kroki celem uzyskania 
środków, mogących poł<>żyć kres obec­
nej sytuacji w W<>lnem Mieście i mo­
gących dać gwarancję p<>wrotu do 
normalnych stosunków. Rada wzywa 
wreszcie rząd p<>lski, aby z tej spra-

• 

wy na najbliższej sesji zdał wyczerpu­
j~ce sprawozdanie i pr<>si komitet 
trzech, by nadal śledził wydatnie tok 
sprawy. Z uwagi na doni<>słość przed­
miotu rada g<>towa jest w razie po­
trzeby zwołać dla załatwienia oma.­
wianej sprawy radę na specjalnę. nad­
zwyczajn~ sesję. 

Minister Komarnicki w imieniu 
Polski przyjął raport "komitetu 
trzech" do wiadomości i wyraził zgo­
dę na projekt rezolucji. 

O emigrację Zvdów z Polski 
Min. Komarnicki zapowiada przedłożenie Lidze Narodów 

szczegółowszyc:h ł konkretniejszych propozycyj 

G e n e w a. (Tel. wł.) Na posiedze­
niu komisji politycznej Ligi Narodów 
podczas omawiania spraw mandato­
wych zabrał głos delegat Polski, poseł 
Komarnicki. Stwierdził on, że Polskę 
żywo interesuje sprawa nieprzerwanej 
i mającej się Odbywać organizacji oj­
czyzny żydow!'jkiej w Palestynie. Prze­
ludnienie Polski stwarza dla Żydów, 

szczególnie z punktu widzenia życia 
gospodarczego przeszkody, uwydat­
niające się szczególnie w rozwoju spo­
łecznym w Polsce. Powody te zmusza­
ję Żydów do szukania nowych tere­
nów immigracyjnych. 

Z tego też względu rząd polski ży. 
wo interesuje się ubolewania godnemi 
zajŚCiami w Palestynie. Rząd polski 
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,wyraża jednak przekonanie, że wyda­
rzenią. te w iacinei miel'~e nie wpłyną. 
na dalszy rozwój Palestyny oraz role 
i znaczenie, jakie krai ten ma dla na­
rodu żydowskiego. Polska ma niepłon­
nę. nadzieję, że energiczne postępowa­
nie rzą.du angielskiego uniemożliwi 
zagrożenie celów i znaczenia manda­
towego. 

Pocieszającym objawem jest, że 
!rząd angielski bez względu na to pod­
trzyma w dalszym ciągu imigrację 
do Palestyny i należy żywić nadzieję, 
lie stanowisko takie utrzyma i w przy­
szłości. Jakkolwiek Palestyna z natu­

'ry rzeczy jest najważniejszym krajem 

imigracyjnym dla Zydów, to jednak 
Liga Narodów nie może zaniechać w 
związku z coraz większym nakazem 
ch wili szukania jeszcze innych tere­
nów imigl>acyjnych dla wielkich mas 
narodu żydowskiego, żyjących w środ­
kowej i wschodniej EurQPie. Problem 
emigracyjny z punktu widzenia za­
ludnienia .politycznego i gospodarcze­
go ma dla Polski żywotne znaczenie. 

Polska zastrzega sobie w związku 
z tem możność przedłożenia Lidze Na­
rodów w odpowiednim momencie 
s%czegółowszych i konkretniejszych 
propozycyj. 

Katastrofa samolotowa 
na szybOWisku w Bezmiechow i 

Piloci Ka~inlier~ Sukiennik ~ Tot'unia i Eł#)genjus~ lfIoraw­
sIn ~ Dolin ~abici 

L w ó w. (PAT). Dnia 4 bm. około Wskutek zderzenia ponieśli śmierć na 
~0dz. 12.30 w czasie lotów ćwiczeb- miejscu dwaj piloci szybowcowi­
nych na sz~'bowisku w Bezrniechowej 48-letni Kazimierz Sukiennik z Toru­
ł:derzyły się w powietrzu dwa szy- nia i 21-letni Eugen.iusz Morawski z 
howce na Wysokości około 400 mtr. Doliny, woj ew. stanisławowskiego. 

I 

Po zgonie premjera Węgier 
Przyczyny śmierci gen. Juljusza Goemboesa - Rzą~ wę­
gierski podał się do dYlJ1isj I - Pogrzeb odbędzie Się na 

k4»szt państwa 
Budapeszt. (PAT). W uzupeł-

, nieniu podanych już wiadomości o 
~mierci premjera Goemboesa kores­
pondent P. A. T. w Budapeszcie dono­
si, co następuje; 

Premjer Goemboes wczoraj wie­
eZOl'em stracił przytomność, nie od­
zyskując jej aż do zgonu, który na­
stąpił dziSiaj o godz. 8,20 rano. Przy­

'czyną śmierci była uremia i wywoła­
ne przez nią. ogólne zatrucie organi­
zmu. 

\V chwili zgonu premjera obecna 
była przy jego łożu małżonka z dzieć­
mi, minister oświaty Ghoman, który 
'\4czoraj wieczorem przybył do Mona­
chjum jako delegat rzę.du, a poza tern 
prze,,"odniczący izby posłów Sztrany­
awski. 

Buliapeszt. (PAT). Zwłoki pre­
mjera Goemboesa zostana. zabalsamo­
wane w l\Ionach,ilJ.m, poczem natych­
miast przewiezione będę. do Budapesz­
tu, gdzie złożone zostanę. w sali par­
lamentu. Pociąg żałobny, wiozący 
zwłoki zmarłego premjera z Niemiec 

Na {roncie walk w H iSZlpanj i 

do \Vęgier, przybędzie do Budapesztu 
w czwartek dnia 8 bm. 

Budapeszt. (PAT). Na pOl'lie­
dzeniu rady ministrów zastępca pre­
mjera Daranyi wygłosU podniosłe 
przemówienie, poświęcone pamięci 
zmarłego premjera Goemboesa, pod­
kreślając, że zgon jego to niezwykle 
ciężki cios dla narodu węgierskiego. 
Rzą.d postanowił urzą.dzić uroczysty 
pogrzeb Goemboesa na koszt państwa. 

Budapeszt. (PAT). Odbyła się 
rapa ministrów, poświęcona sytuacji, 
wytworzonej przez śmierć premjera 
Goemboesa. 

B u d a p e s z t. (PAT). Na posiedze­
niu rady ministrów, która zakOllczyła 
swe obrady około godz. 11,30, rząd 
postanowił podać się do dymisji. 

Regent Horthy wezwał na naradę 
prymasa \Vęgier arcybiskupa Sayody, 
przewodniczących izb parlamentar­
nych, b. prem.iera BethIena, prezesa 
partji rządowej Ivady, przewodniczą­
cego part,ii drobnych rolników Eck­
hardta oraz strażnika korony królew­
skiej barona Perenyi. 

Przed atakiem na Madrvt 
Atak poprowadzi osobiście gen. Franco po przegrupowaniu 

a ... mji gen. Mola 
Tenerifa. (PAT). Według ofi­

'cjalnego komunikatu głównej bvatery 
powstallczej, atak na Madryt ma bye 
prowadzony osobiście przez gen. Fran­
co po dokonaniu przegrupowania ar­
mH gen. Mola, co zapewni skutecznI} 
współpracę wszystkich oddzi/ł1ów, za­
angażowanych w operacjach przeciw­
ko stolicy. Nil froncie Toledo strącono 
4 samoloty rzą.dowe. Załogi ich zgi­
nęły. 

Malaga 
P a ryż (A TE) Z Burgos donoszą: 

Wojska nal'odowe, operujące na od­
oinku pod Mala~ą., zajęły po zaciętej 
walce ważny punkt strategiczny. wio­
skę Casates. położoną. w pobliżu Ma­
lagi. Zajęcie wiosk i pozwoli pDwst/ł-ń-

. rom trzymar. pod obstrzałem dQjazdy 
kolejowe do Malagi. 

,..~ północ:y 
W g6rach Guadarrama na półnQc­

wschód od Madrytu. wojska narodpwe 
odparły atak wojsk rządowych pod 
Quobrada. Miejscowość ta położona 
jest na linji kolejowej, prowadzącej do 
Madrytu. 

N~ południu 
Na froncie toledańskim oddziały 

narodowe nacierają na miejscowość 
Bargas na północ od Toledo. Atak na­
rodowców został odparty przez wojska 
czerwone. 

W Asłurji 
W Asturji odctziały wojsk narodo­

wych, zdq.tające na odsiecz powstań­
com, zamkniętym w Oviedo, zajęły 
dwie ważne przełęcze gór/lkie. 

Ataki na Oviedo trwały pr;r.ez cały 
dzień wczorajszy. Miasto było silnie 

bombardowane, lecz obl'ońcy jego pod­
jęli kontr/ł-tak i zajęli ważne pozycje 
oddziałów rządowych. 

Na zachodzie 
Oddziały narodowe przeszły do 

Gfensywy w pobliżu Naval Peral na 
południDwo-wschód od Avili. Atak 
wojsk narodowych został przygotowa. 
ny przez artylerję oraz samoloty. Aero­
planY podwstańcze zrzuciły szereg 
bomb na Naval Pera!. Walki trwają. 
nadal. 

W Madryc:ie 
P a ryż. (Tel. wł.) Madryt nadal 

przygotowuje się gorączkowo do obro­
ny. Wokoło miasta rozbudowano trzy 
linje Qbr<>nne. VV stolicy dochodzi co­
raz częściej do manifestacyj protesta­
cyjnych. Ostatnio pobity został przez 
tłum przewodniczący parlamentu Mar­
tinez Barrio. 

Rozsłrzelatde gen. "'",ssoy 
Sewilla. (PAT). Radjostacja po­

wstańcza komunikuje. że w Barcelo­
nie został rozstrzelany generał Mas­
soy. 

Ras Ilmru opuścłł Gore 
L o n d y n. (PAT). Oficjalnie ~omu­

nikują., że ras Imru, ).<.tóry stał na cze­
le rządu abisyńskiego w Gore, opuścił 
to mia.sto na czele niewielkiego od­
działu w ślad za odjeżdżającym kon­
sulem angielskim Erskinem. Ras lmru 
otrzymał zezwolenie na osiedlenie się 
"tV tTgm)dzle. .. 

Żydzi "robią" w soli 
Na oszustwach żydowskich skarb państwa poniósł przeszło 

pół miljona złotych strat 
L ód Ź, 6. 10. - W dniu wczoraj- mysł sprowadzania tych trzech, rodza­

szym zasiedli na ławie oskarżonych jów soli i mieszali ją. razem. Sol prze-
55-letni Chill Krybus, 48-letni Abl'am mysIową, 1ako skażoną. ~aftą, oc~y-: 
lcek Sn\'arcman, właściciele hurtow- szczali nieco i w ten sposob zarabIah. 
ni solnej przy ul. PDłudniDwej 48 oraz dodatkowo ponad ustalone normy do 
ich domownicy i synowie 3D-letni Mo- 100 tysięcy złotych tygodniowo. 
szek i 27-letni Szmul Szwarcmanowie W miarę prowadzenia procederu 
oraz 28-letni Abram Krybus. W 1935 aferzyści zwiększali domieszkę trują.­
r. poczęły napływać do urzędu akcy- cej soli, aż wreszcie zwróciło to uwa­
zowego i wydziału śledczego skargi, gę konsumentów i doprowadziło do 
że w sprzedaży znajduje się trująca skarg i rewizji oraz osadzenia w are­
sóJ. szcie niesumiennych żydowskich o-

W dniu 1 marca r. b. w wyniku do- szustów. Według tymczasowych obli­
chodzenia przeprowadzono rewizję w czeń skarb państwa na tych oszukań­
składzie Krybusa i Szwarcmana przy czych manipulacjach żydowskich po­
ul. PDłudniDwej 48, po której obu ży- niósł straty w wysokości około pół 
dów aresztowano, a sklep zamknięto. mil,iona złotych. 

Jak się okazało, pomysłowi Żydzi Na rozprawie wczora.jszej oskarżeni 
sprowadzali tygodniowo kilkanaście Żydzi nie przyznali się do domieszki 
wagonów soli . Ponieważ sól jadalna trującej soli, oszukiwania odbiorców 
kosztowała 300 zł za tonnę, a kąpielo- oraz skarbu państwa. ,Wyrok zapa­
wa tylko 210 i przemysłowa 90 zł za I dnie. 
tonnę, pl'zetQ aferzyści wpadli na po-

Psychoza 
dewaluacji 

Obserwujemy obecnie dziwne zja­
wisko: oabywa się pewnego rodzaju 
wyścig państw w obniżaniu wartości 
pieniądza. Ale meta, do któl'ej zdąża­

dów, w jednem z pism stołecznych 
rozważa sytuację Polski na tle licz­
nych zarządzeń dewaluacyjnych i do­
chodzi do wniosku, że Polska na de­
waluacji niczego nie zyska. 

Ze względu na trafność jego rozu­
mowania cytujemy obszerne wyjątki 
z jego artykUłu. 

Stwierdzając. iż p.oziom cen w Pol­
sce jest zaledwie o 10 proc. wyższy niż 
w Anglji i Ameryce, prof. Młynarski 
wywodzi dalej: 

Ją. nie jest bynajmniej dla wszystkich "Tendencja zwyżkowa cen \7 krajBlCh 
równa. Z różnych przyczyn bowiem przodujących gospodarczo jest szybsza. niż 
wst"piono na drogę dewaluacji, którą lJ nas, czyli dysproporcja obecna ma szan-

~ s- wyrównania i bez; dewaluacji. W miarę 
w poszczególnych pal1stwach ma roz- zaś. jak owa dysproporc,ia będzie zanikać, 
wią.zać różne. odmienne trudności. nasz eksporter będzie inkasol'\'ać wyższa 

Jedna wszakże jest cecha wspólna cfmy w zlocie. czyli premię wywozową bęJ 
zarządzeń dewaluacyjnych, których dzie czerpać w złocie z kieszeni cudzej. a: 
obecnie jesteśmy świadkami: metoda nie w papi9rze i z kieszeni wspól()bywa~ J 

k ł t 11 Gdyby bowiem dewaluowac złotego. 
ta uwaiana jest za stosu n owo a wy memia walutowa będzie wyplacana przez 
i skuteczny środek uporania się z p-o- Bank Polsl,i kosztem tych, co na dewalu!l.­
w~żnemi zagadnieniami natury finan- cji stracą. A straci przedewszystkiem 
sowej i gospodarczej, wymagającemi świat pracy, warstwy urzędnicze i robotni­
w normalnym toku rzeczy wielkiego cze, których zarobki i tak są już na pozio­
natężenia energji i ofiarności społe- mie głodowym. 
czellst\va oraz rozumnego kierownic- " l -je przemawia również za dewaluaci~ 

zlotego nadzieja na doplvw kapitaiu zagta-
twa pal1stwem. nicznego, jako nagroda za taki krok. Prze-o 

POd dewaluacyjny jest zatem wy- dewszystkieem dla państw przodujących 
razem polityki, postępującei po Hoji nie będzie dE.waluacja zło tego czemś aż tak 
naj mniejszego oporu. Akty dewalua- ważnem. aby poczuwały się do jakiejś 
cyjne stanowią. przyznanie się QO cał- wdzięczności, czego zresz tą w r ealnem ży-

ciu nie było i niema. PonadU) wchodzą w 
kowitej porażki z.asad zdrowego roz- grę dwa względy znacznie wainiej8ze. Po 
są.dku w polityce finansowe.i i gospo- pienl'sze w Angl,ii nadal obOwiązuje em~ 
darczej, są nowym dowodem rozstro- bargo na eksport kapitału. podobme jak \v 
ju w gospodarstwie światowem. Ameryce niema jeszcze wolności udziela-

Wytworzyła się J' edoakże pewna 10- rda pożyczek zagranlczn ycl1. Po dru~ie u 
nas Qbowią~ują coraz ostrzejsze przepisy 

gika swoista w tym systemie. niebez- dewizowe i zakaz trausferu obsłu~i długÓW 
piecznym dla d'obrobytu świata, logi- już zaciąl<niętych. W warunkach tego ro­
lia. przypominająca zasadę, w myśl dzaju absurdem jest liczyć ua większy i 
której pieniądz zły wypiera pjeniąd?: swobodny copływ k'lpitalu zagranicznego 
dobry. w nagrouę za dewaluację . 

Tak dziwnie Dowiem się złożyło. "Przy naszym zapasie złota i dewiz. 
zapasie bardzo skromnym. nie widać je'" 

że kraje, które uprawiały politykę szeze możności zniesienia r cglrumentacji 
walutową. opartą. ną zdrowych zasa- dewizowej i powrotu do swob :Jdne ll0 trans­
dach, znalazły się w gorszem położe- feru, jeeżli idzie o phtność procentów i a­
niu., niż kraje o pieniądzu zdewaluo-I m(}l:~yzacji. Zani~ zaś sa.mi.zdołam. y wz~o­
wanym, którego wartość podlegała gacIe nasz skarbl~c emlsYjn~, ł~b zapo'" 
ciagłym wahaniom. I dziSiaj jut u- cząlkowana obec!ll.e kooperacja m.lędzyna-

• .. , . d t d re>dowa st w rzy .la~.eś nadzw"';z::l]ne środ-
~h.odzl memal za sWIa, ec ","o mą 1'0- ki pomo.:y zewnętnni' i _ w mięjzvczas~. 
SCI stanu, gdy dane panstwo przykła- dvproporcia tE'mpa zwvżkcwego cen u nas 
da świaq{)mie ręki 60 psucia swego I zagran i cą sama zlikwiduje dyspwporcję 
pieniądza. poziomów ::en i stworza się warunki dla 

W istocie jednak dewaluacja sta- knrzyslf!i3jszei. ni~ 'Jbecnie. wYI?iany to-
. ...... warowel z zag-ranJca" DewaluaCja złotego 

nOWI .ledyme wycIągmęCIe wmosku z może tylko pokrzyżować naturalny bieg 
błędów, p-opełnionych w różnych dzie- rzeczy." 
dzinach gospodarki publicznej. Pod­
kreślić trzeba, że niema nieodpartej 
konieczności dla tych wszystkich 
państw, które dotąd na drogę dewalua­
cji nie wstąpiły. by dokonać na wzór 
Francji tego alignement monetarnegQ, 
o kt6ram tak głośno obecnie w świecie . 

Państwa. które mają budżet zrów­
noważony, .w których p-ozi.om cen we­
wn~trznych jest zbliżony do p-oziomu 
światowego(), które sprawują ścisłą 
kontrolę nad swym handlem zagra­
nicznym i nad rynkiem dewizowym, 
które w dQdatku w międzynarodowym 
obrocie tpwarowym i kapitałowym nie 
odgrywa.ią więĘszej roli - państwa te 
na dewalu.acji nic albo niewiele zy­
skują. g'dy natomiast przez dewalua­
cję naraża.ią swój organizm gospodar­
czy na 'POważny wstrząs, 

W takiem mnietwięc~j położeniu 
znaiduie się i polska. 

Prof. Feliks Młynarski, jeden z na'j­
lepszych w Polsce znawców zagadnień 
polityki walutowej. cieszący się wiel~ 
kim autorytetem w kołach finanso­
wych zagranicy, czego wyrazem jest 
piastowana pn;ez niego godnoś'e p-re­
zesą komitetu finansowego Ligi Naro-

Nieobliczalna zaś szkodę uczyniła­
by dewalu.acja" naszej kapitalizacji 
wewnętrznej. 

"W okresie niedołężnej. często bezmyśl­
nej deflacji. prowadzonej przez naszych 
dyletantów koszarowych. wierzyciel polski 
doznał pierwszej operacji przez akcję od~ 
d(użenio \~ ą. Czeka go teraz, wobec zwrótu 
w konjunkturze, druga operacja . ponieważ 
zwyżka et n będzie redukować sile nabyw.< 
czą obniżonvch podczas deflacji procen" 
tów. I w takim mom encifl mamy mu za­
stosować jPszcze d ewaluację 7łotep'o, jako 
trzeci zabieF operacyjny ? Co zostanie z 
polskiee-o wierzyciel <l . j e ż e li nie skóra i kO i 
ści? Będ zie tkwić na aren ie. jak kOścio-' 
trup, odstra;=;zający od oszczędzania w 
pr~yszlpśei. A przecież tylko rodzima kapi­
talIzaCja może stać się kluczem otwiera­
jącym bramę do lepszego jutra. ponieważ 
bez tej kapitalizaCji nie zdołamy Dogodzić 
silnego, l:iezbędnego politycznie przyros tu 
naturalnego z możliwościami rozwojowe­
mi przemvsłu." 

Wydaje się, iż naj zupełniej słuszne 
stanowisko zajęła Rada Ministrów na 
ostatniem swem posiedzeniu, postana­
wiając r.ie przyłączać się do akcji de­
waluacyjnej na zachodzie. 



luliusz Goemboes 

Zmarły premjer Węgier generał 
Juljusz Goemboes von Jakfa urodził 
się 26 grudnia 1886 r· Pochodził ze sta­
rej węgierskiej rodziny szlacheckiej. 
Po ukOllczeniu szkoły średniej wstąpił 
do szkoły kadetów w Budapeszcie. \V 
roku 1911 wstąpił do szkoły wojennej 
w Wiedniu, po której Ukollczeniu a­
wansował wkrótce na kapitana. 'V 
wojnie światowej zdobył wysokie od­
znaczenia. 

Po upadku monarchji austro-v.'ę­
gierskiej przerzucił się Goemboes do 
polityki, zwalczając jako przywódca 
kontrrewolucjonistów rząd Karolyiego. 
Oficerów narodowych, zarówno służby 
czynnej. jak rezerwy, zjednoczył w or­
ganizacji "l\f6ve". organizując wie­
deński komitet antybolszewicld, któ­
rym kierował hr. Stefan Bethlen. Ja­
ko podsekretarz stanu w rządzie anty­
rewolucyjnym przeprowadził reorga­
nizację armji, stworzył dla poparcia 
swoich też drukarnię i wydawnictwo, 
propagujące ochronę rasy. 

W roku 1930 wybrany został Goem­
bo es do parlamentu. Jako wiceprezes 
partji rządowej przeprowadził z wyni­
kiem pozytywnym wybory w r. 1922. 
W r. 1923 powierzono mu kierownic­
two węgierskiej narodowej partji nie­
podległościowej, t. zw. ochraniaczy 
rasy. Part ja pod jego kiero\\'nictwem 
przeszła wkrótce do opozycji, prowa­
dząc ostrą walkę przeciw żydostwu. 

W wyborach 1926 r. part ja Goem­
boesa poniosła klęskę, przeprowadza­
jąc tylko cztercch posłów. Rozw~ązała 
się w r. 1928, łącząc się z part ją jed­
ności. Goemboes sam objął stanowisko 
podsekretarza stanu w ministerstwie 
honwedów, a niebawem, po ustąpieniu 
ministra wojny gen. hr. Tsaky, tekę 
ministra honwedów. 

Wiosną. 1930 r. mianowany został 
generałem w stanie spoczynku. 

Stojąc na czele ministerstwa woj­
ny. Goemboes nie działał partyjnie, po­
święcając wszystkie swe siły obronie 
państwa. Po ustąpieniu rządu hr. Be­
thlena, objął Goemboes w utworzonym 
23 sierpnia 1931 r· rządzie hr. Karolyie­
go ministerstwo honwedów. Gdy i ten 
rząd ustąpił, Goemboes sam stanął na 
czele rządu, zatrzymując nadal min. 
wojny. Oba stanowiska piastował do 
śmierci. 

Zmarły premjer węgierski należał 
do wielkich przyjaciół Niemiec. Po­
średniczył w ostatnich latach w poro­
zumieniu Rzymu z hitlerowskiemi 
Niemcami. 

Z naszego stanowiska 

"Koni1k antyżydowski" 
Aż do znudzenia często spot~'kamy 

się z zarzutem, że na .,koniku antyży­
dowskim" Obóz Narodowy zamierza 
zajechać do władzy. Że wogóle jNlno 
tylko powtarzamy: "Trzeba walczyć z 
Żydami". Źe nic a nic poza tl'm nie 
W1dzimy - "a to za malo", "a wnIka 
z Żydami to nie poważny program po­
lityczny". 

Otóż, gdybyśmy tylko jedyn~ spra­
wę 7.ydowsk9- w Polsce rozw ią.zali, 
zrobilibyśmy ogromnie dużo. Ucr.ynl­
libvśmv Pol"k<;- - wielka.. Rzecr.:-;wi­
stość na"za codzień pokazuje, a wybo­
nr łódzkie pokazały brutalnie, że spra­
wa żydowska jest dla Pol"ld zagad­
nieniem w obecnej chwili naiwnżniej­
szem. Bo "lwa"'a żnlo\"ska. w Pol"ce 
to niet~'lko 4 miljonv Żnlllw. Sprawa 
życ1o\\ska. to w~'zysk :i.Yllo\\'ski, jaw­
ny i tajny, codzienny i wyrafinowany, 
zorganizowany i dornvczy, to niezgo­
da wewnętrzna narodu. to Anarchja. i 
lL'omunizm, to masoneria. to "narodu 
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duch zatrut~r", pornograf ja i beZbOŻ-\ stość atmosfery politycznej i pierwsza 
nictwo i t. d. i t. d. RozwiQ,zanie spra- od czasów Chrobrego chwila prawdzi­
' .. 'y żydowskiej w Polsce to nietylko wej wolności i niepodległości Polski. 
gospodarczy dobrobyt narodu, ale czy- JAN BIELATOWICZ 

Staruszkowie wyrzu(eni na bruk 
Nielito~ciu'!J Ż!Jd wyeksmito'wal np"d~ar~lI, ld6r~y od mie­

sil{ca ~yją i mies~l~ają pod !/ole'łn niebem 

7U-letni staruszek Józef DąkoW!;ki wyeksmilo\\'any przez Żyda IIcnocha \Ycinbcrga 
w Pabjanicach. l\feblc .stojn, na pO\\"iell'ZU, lóżko zaś okryte jest rusz,towaniem ze 
szmatami i llapierami. które częściowo ocllraniajn. starców przed dCBzcz·em. 

P a b j a n i c e, 6. 10. - W domu 
Żyda Henocha ,Veinbel'ga w Pabjani­
cach przy ul. Zamkowej lU od dłuższe­
go czasu zamieszkiwał małe miesz­
kanko w OfiC\"llie 70-letni staruszek z 
zawodu sze\"c, nazwiskiem Józef Bą­
kO\YSki wraz z żonfl, od kiJku lat cho­
rą.. '" ostatnim czasie Bąko,ygki na­
rzekał na brak Wacy i ci.Qżkie życi e, 
z,,,łaszcza, że żOlla nic nie mogła za­
robić z pO\\'odu choroby. Nic wic;c 
dziwnego. że zaczął zalegać z opłatą 
komornego. 

paczliwych sIo,,,ach maluje swoje po­
łożenie, stwierdzając m. in., że Źyd 
przez niel i tosny postQpek zupełnie po-
7ba\Yil go możności zarobko,yania, ' 
gdyż obecnie nie ma gdzie rozstawić 
swojego \\'ar"ztatu, a zresztą z powo­
du zimna nie może pracować. Nawia­
sem dodajemy, że tygodniowy zarobek 
staru"zl,a "'~'nosił Llotąd 2-3 zł. Teraz 
l tc!!,o nicma. J cd~'llie li tościwi ludzie 
poz,,,alają przez udzielanie drobnej 
doraźnej pomocy żyć jakoś starusz­
kom. 

Rozl11owQ swą staruszck z przedsta­
\yiciclcm nasze'!o pi"ma zakoliczył 
SlPll tnem oŚ"'iadczeni cm. że ch lody i 
mróz zimy nic są clll1. nicgo groźne. 'bo 
ani on ani jego żona wslu.ltek wa­
runków. w jakich żyją. zimy chyba nie 
dOC"l.ckają się. 

Przyjazd p. Curie-JolUot 
War s z a w a. (Tel. wł.). Przyje­

chała do Warszawy z Mosl(wy Irena 
Curie-J oUiot, córka l\larii Curie-Skło­
dowskie.i. wraz możem. Na dworcu wi­
tali .ią. przedstawiciele min. oświaty, 
ambasady i organizacyj polsko-fran-. 
cuskich. 

W środę p. Curie-J olliot wygłosi na 
uniwersytecie odczyt z dziedziny fi-
zyki. (w) 

Nawró,cili się d:o n.arodu ... 
Kra k ó w. 6. 10. Niezmiernie 

ciekawa rzecz. że w b. r. akaclem. 
wsz~' stkie organizacje "sanacyjne" na 
terenie U. J. reklamują. się jako naro­
dowc. "StrzeleC, ów arcypallstwowy 
"Strzelec", głosi, że walczy o "czystość 
kultury narollowcj", a komunizujący 
ZPMD "walczy o Polskę narodowo­
syncl~'kali t~·CZl1ą·'. A gdzie idcologja 
pal'lstwowa? J. B. 

Za przyJ< ł.ad1em Pznani,a 
J( l' a li:. ów, 5. 10. - W dniu dzi­

siejszym oubyla się uroczysta inaugu­
racja nowego roku akademickiego na 
U. J. Po nal)&".el'istwie w kościele św. 
Anny Rektor, Senat, profesorzy, pu­
hliczność i studcnci udali się do auli 
na U. J., gdzie ustępujący Rektor, 
prof. Maziarski złożył roczne spra,,"o­
zdanie, poczem odbyło się przekazanie 
władzy rektorskiej prof. dr; '\'1. Sza­
ferowi w sposób tradycyjny. Następ­
nie rektor Szafel' wygłosił prelekcję 
n. t. "Dwa zielniki". 

Po inauguracji młodzież akademic­
l,a odśpiewała "Hymn MIodych", któ­
ry publiczność i reprezentanci władz 
wysłuchali stojąc. Na koniec "zniesio­
no okrzyk na cześć Polski Narodowej 
i Rektora Szafera. 

Na uboczu 

żydy W "Robo1ni'ktl" 
Ponieważ niemal codziennie na­

stręcza się m·tanie, z Jakich powodów 
socjalist~'cZllY "Hobotnik" warszawski, 
pozostaj ą.cy pod redakcj a. p. N ieclział­
kO\\'"kiego, w~'sluguje się coraz jaskra­
wiej interesom żydowskim, warto pod­
kreślić, iż dzieje się to na skutek 
wpływu Żydów na redakcję tego pi-
sma. 

Oto nazwi"ka Żydów, zasiadają­
crcll. przy hiurkach redakc\' jnych .,Ho­
botnika". (Cytujemy za prasą war­
szawska): 

1. Jan Maurycy Borski (Esigman). 
2. Roman Boski (Gotl icb). 
3. Bolesława KopeJÓwna. 
4. Ludwik Winłerok. 
5. Ignacy Klibański. 

,V ó",czas Źyd ski e 1'0\" a ł spra ,yę do 
sądu, uzyskał "')Tok i w dniu 2 wrze­
śnia b. r. wyel;:smitował staruszka 
wraz z żoną na podwórze. Do tej pory 
nieszczQśl iwy "taruszek z żoną. zamie­
szkuje na podwórzu pod gołem nie­
bem. Jak dotąd nikt nie r.aintereso­
wał się jego losem. .Tak wygląda to 
no\\'e ,.mieszkanie" staruszka, słabe 
w~'ohrażenie daje nasza fotograf ja. 
Meble "'ysta"ionc ~ą na zniszczeni.c., 
i deszcz, a jcdynie lóżko ochrania 
wzniesione z wielkim ""'siłkicm i mo­
zołem rusztowanic, obdągnięte papie­
rem i szmatam.i. 

Przedstawiciel naszego pisma udał 
się do nies.zczQśliwego starca i przc­
prowadził z nim krótką rozmowę na 
temat jego niedoli. Staruszek w roz-

Czy to rozpaczli,,,e proroctwo ma 
!"pclnić się? Czy nie znajdzie się nils! 
lito~ciwr. klob~' staruszkom pomóg'l'? 
Czy Opick'l ~J1oleczna nie 1ll07.e ich 
10"cm zaopieko\\'ać siQ? A magistrat 
Pahjanic czy nicma na ten cel pew-
nych funduszy? I 

Staru"zkom Polakom wrck<;mito-

I wannn przez Źrda nie możemy po- I 
zwolić zamrzeć z głodu i zimna na 
ż~'dowskicm podwórzu! 

spe~~ :h::Ó~~kó~~e~!r~i~~?o!C~o~!Cb I 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 I 
nrzYimuie9-1'? I 3-9 w niedzielę: 9-10 
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Nowa po iłvka Kom-n rn 
Rewel:acje z narady Prezydjum Kominternu, Odbytej między 12-16 w1rześnia 1936. 

Ł ó d ź, 6 października. 

Paryski tygodnik "Gringoire", nie­
zależny, o lekkiem nastawieniu pra­
wicowem w ostatnim numerz.e t. j. 413 
z 2 października 1936 roku, przynosi 
rewelacyjne dane o nowej polityce 
kominternu. 

Chcąc dobrze zrozumieć ewolucjQ 
programów kom. Partji, trzeba przY­
lJOmnieć sobie pO:-5tanowienia, zapadłe 
na po"iedzeniu kominternu w 2 sier­
]lnia 1933 - oubylem pod prezyden­
turą Kusinewa. Cytata według spra­
woztlania stenogTaficzł1l'g'0 - strona 
1841, kolumna 1. O Fł'Onrie Ludowym. 

3 WARUNKI 
"Rząd Frontu Ludowego jest rr.ą­

dem walki. On tworzy wła:iciwe wa­
l'unki dla akcji rewolucyjnej Kom. 
Parlji i dla organizowania mas robot­
niczych. Przyśpiesza on c1oj:icie do 
władzy rewolucyjnego l'7.ąc1u so\viec­
kiego. Aby mogło to nasfąpić, muszą. 
zajść 3 następujące warunki: 

1) zder.organ izowan ie syslemu l'zą.­
dowego i sparal iżowani.e pall..;l\\ a l i­
bel'alno - burżuazyjnego, dzięki wyeli­
minowaniu z armji, z policji i z ad­
ministracji żywiołów faszystowskich. 

2} Stworzenie organizacji rewolu-

cyjnej (mas proletarjackich i milicji 
ludowej), które pod kierunkiem partji 
komunistycznej utworzą władzę So­
wietów. 

3) Rozbicie wewnętrzne partyj so­
rjalistycznych, które tworzą Front Lu­
dO\vy, aby wciągnąć masy do wybu­
chu rewolucyjnego, (l'assaut rewolu­
tionnaire) przeciwko pailstwu burżu­
azyjnemu". 

Tyle cytaty. Nie będziemy się 5Z(,­

rzej rozpisywać nad temi znanemi już 
w przyl> l iżen iu szczegółami - przy to­
!:zymy t~'lko kijka przykladów, aby 
stwiel'c1zić, że te szeroki.e plany ko­
minterllu zostały spełnione. 

A więc! Fronty Ludowe zosta~y 
stworzone: w Hiszpanji, Francji, Pol­
sce, Belgj i i kilku pomniejszych pań­
stwach. 

Z chwilą. dojŚCia lewicy do władzy 
zaczęto rugi (Hiszpania - naturaln;e 
przed wojną. domową - Francja) lu­
dzi, nie chcących iść na pasku komu­
ny. 

Zanarchizowano masy, pozwalając 
na demonstracje, wiece i t. p. urządza­
ne przez komunistów (Francja. Bel­
gja). 

Poderwano zaufanie do r'T.Q.dów 
(dewaluacja we Franejil. 

Powyższe przykłady wystarczą naj­
zupełnicj, by stwierdzić, że pierwsze 
postulaty kominternu zostały przepro­
wadzone prawie w 100 procentach. 

MI~DZY 12 A 16 WRZEśNIA 
W MOSKWIE 

Przejdziemy teraz do omó,,,ienia 
wyników tegorocznego posiedzenia 
Prezydjum Kompartji. 

Otóż - miQc1zy 12 a 16 września na 
Kremlu w Moskwie odbywały się na­
raJy. Wzięli w nich udział: 

Prezydium Kominternu, 
Członkowie Polit-biura, 
Szefowie departamentów Komisa­

rjatu dla spraw zagranicznych, obecni 
w Moskwie. 

ReprezentanCi chorego Stalina: Mi­
kołaj Ejow, Akułow i Mekhliss - za.­
stępca aresztowanego Raclka, obeeny 
ulubieniec czerwonego imveratora. 

Obrady były poświęcone: 
a) Analizie stosunków i sytuacji 

międzynarodowej z punktu widzenia 
pol itycznego, 

b) opracowaniu dyrektyw dla użyto 
ku dyplomacji sowieckiej i agentów 
Kominternu. 

Referowało 3 referentów: Kolarow, 
Kozłowski i Mekhliss. Poniżej zamie.-
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szczamy rezultaty narad, podzielone 
pa grupy, w każdym poszczególnym 
dziale omówione i skomentowane. 

utrzymane. 
W następstwie tego polityka zagra­

niczna Sowietów musi być zmieniona. 

-.. .. ...... : ... ..,... .. ., .... _ .. :' 
Tak to rozumiemy. Jasno i otWIU!- ' L"'O~"" I klasy 37-ej 

cie. "F~onty Ludowe" zrobił>:, s:wo)e i ~... Loterji Państwowej 
mogą odejść. Tak samo socJalIścI :- poleca 8ZCZ'l'llw. kolekt ..... 

mu~zyn zrobił swoje - murzyn moze M. TATARCZEWSKI Te tezy stały się podstawą rozwa­
żań przy ustaleniu wytycznych dl~ 
nowej polityki Kominternu. Jak WI-

1) Taktyka "Frontów Ludowych" dzimy są one b. ciekawe 1 rzucające 
spełniła swoje zadanie. dużo światła na niektóre ostatnie po-

2) Ta taktyka została wykorzysta- sunięcia międzynarodowe. Stwierdza­
na w kilku krajach do maksimum ją przedewszystkiem rolę Frontów Lu­
możliwości, a we wszystkich pań- dowych i wskazują. na sprężyny, które 
stwach socjaliści niezależni i po stępo- połę.czyły razem tak zwane part je le­
wa burżuazja zeszła na drugi plan. wicowe. Jednocześnie twierdzę kate-

3) Ugrupowania lewicy zagranicą gorycznie, że rola "Frontów". jest 
miernie zareagowały na pogróżki agre- skończona. Jak przedstawia SIę w 
sji, wypowiedziane na kongresie hi- przyszłości walka Kominternu ze 
tlerowskim w Norymberdze, skierowa- światem 1 Odpowiedź dają. 
ne przeciw Z. S. R. R. 
. Jednocześnie skonstatowano, że mo- DYREKTYWY 
źliwość utworzenia antyfaszystowskie- Są to wskazania teoretyczno-prak~ 
go frontu światowego, dysponującego tyczne dla kierowników Kom-PartYj 
realnę. siłą., stała sią. wątpliwą.. poszczególnych krajów. 

USTALONE TEZY 

4) Naczelny cel komunistów - zre- Cytujemy: 
alizowanie silnego frontu antyfaszy- 1) Part je komunistycz!le ~óżnych 
stowskiego, przy utrzymaniu presji krajów muszą zn?wu p~dJąć I na,,:et 
rewolucyjnej mas - musi być zmo- rozszerzyć walkę IdeologIczną. przecIw 
dyfikowany. ' partjom socjalistyc.znym. i ~~lkę klas 

. 5) Przejście do drugiej fazy, t. j. do przeciw postępowej burzuazJI. 
fazy rewolucyjnej; nie może ono być I 2) Ta walka musi być prow,dzona 
odsunięte nawet na pewien czas. bez wyraźnego zerw~nia. z "Fr~ntami 
.. 6) W każdym kraju powinno zostać Ludowymi". Zerwame I?-Ie moze być 

. to przejście wykonane, przyczem we- przedsięwzięte bez specjalnych rozka­
V\;nętrzne stósunki socjalne muszą być. zów. 

odeJŚĆ. 
Te dwie dyrektywy zostały od~'azu 

wprowadzone w życie. Kiedy? Otóz: -
przed niedawnym czasem wódz fran­
cuskich komunistów, Mauryc~ Thorea 
był w Rosji. Po jego powrocie z ~o: 
skwy wybuchły natychmiast strajkI 
komunistyczne we Francji. Doszło do 
te"'o że Leon (a może Lejba?) Blum 
za~~zwał do siebie Thore'a i pov.:ie-
dział: "Słuchaj, jak to potrwa dłuzej, 
stracę premjerostwo, a kto w~~ wte­
dy obroni 1" Strajki we J<!ancJI zle~­
ka stracHy na sile, ale JednoCześn!.e 
komuniści podjęli walkę w Belgp, 
gdzie również rzą:dzi "Fro~t popu­
laire" - pod dyrektywę. EmIla Wan­
derwelde - uspokoił d?pier.o ko~u­
ni stów nieustraszony bOJowmk nacJo­
nalistyczny Degrene. 

Zresztą, jak ma wyglą.dać to zer­
wanie mówią punkty następne p. t. 

Akcja antysocjalistyczna". 
" t Treść ich, jak i następne pos 8no-
wienia władców Kremla podamy w 
następnym artykule. 

Jacek NowłckL 

m~rlinelie tnllllki "liemi 'uemJlkiej" 
Sensacyjny li'st wydawnictwa dlo starosty 

P r z e m y ś l, we wrześniu 

N arodowy tygodnik "Ziemia Prze­
myska" drukowany jest od lutego br. 
aż w Poznaniu. Dzieje się to mimo, 
że w Przemyślu w warunkach bardzo 
ciężkich dogorywa kilkanaście dru­
karń. Wogóle "Ziemi Przemyskiej" 
pod reżimem "sanacyjnym" istnieć 
b"ardzo ciężko. Dotknęły ją. setki kon­
fiskat, redaktorzy mieli dziesiatki pro­
cesów, przeżyła "Ziemia" cofnięty 
przed rokiem bojkot wojskowy, 8 
wszystko to razem przyczyniło się do 
tem większej jej poczytności. 

Inną. metodę walki z pismem wy­
brał starosta przemyski Remiszewski. 
Kiedy przed dwoma przeszło laty 
Stronnictwo Narodowe odrzuciło bez 
dyskusji ofertę starosty o stworzeniu 
wspólnej z "sanacją." listy w wybo­
rach samorzą,dowych, p. Remiszewski 
opieczętował z "wdzięczności" dru­
karnię "Ziemi". Przez kwartał pismo 
wychodziło we Lwowie, a potem do 
lutego b. r. wychodziło dalej w Prze­
myślu. W lutym znów p. starosta po­
wtórzył "zabieg" z przed dwu lat i 
"Ziemia" musiała szukać schronienia 

. aż w Poznaniu. 
Zdziwienie ogarnęło więc wydaw­

nictwo, kiedy p. starosta jak gdyby 
nigdy nic, zaprosił delegata redakcji 
wspólnie z innemi tut. pismami na 
konferencję prasową.. 

Zaproszenie nie zostało przyjęte 
i p. starosta otrzymał z wydawnictwa 
nast. pismo: 

Przemyśl, 3 paźd-z. 1936 r. 
Do 

Starostwa Powiatowego 
W PRZEMYśLU 

na rE}ce 
W. P. Starosty Adama RemiszEl'wskie-go. 

W imieniu Wydawnictwa "Ziemi 
Przemyskiej" lJ)otwierdzam odbiór za­
!proszenia na <konferencję prasową w 
dniu 3. b. m. i równocześnie WPanu 
Staroście donoszę, :te reprezentant na­
szego pisma w konferencji powy:tszeJ 
udziału nie weźmie. 
Pragniemy w ten s'Posób zademon­
strować przeciw niezwykłym metodom, 
stosowanym od lutego r. b. w odniesie­
niu do "Ziemi Przemyskiej". W lutym 
r. b. drukarni Bluja, tłocząca. ,.,Ziemii)" 
zosta'la przez StaroBtwo w Przemyślu 

opieczętowana, a kiedy ją po tygodniu 
otwarto, za :tadną cenę pisma do druku 
;przyjąć nie ·chciała. Podobnie postąpi­
ły tnne drukarnie w Prze.myślu, nawet 
te, których właścicielami Bą członko­
wie Stronnictwa Narodowego. Posia,­
damy dowody, z którveh wynika,:te 
stan ten wytworzyła wo<la p. Starosty. 

"Ziemia Przemyska" oczywiście nie 
zostala zniszczona, choć strociło mot­
ność zarobkowania kil'ka osób z drukar­
ni, jak równ·ieZ kilka osób z wydaw­
nictwa. Drulk. pisma zostal przenieaio­
ny do Poznania i at do obwili obecne.j 
trwa stan tego rodzaju. żep-ism o z·a­
sadach ika:volicko - narodowych, anty­
żydowskich i antykomunistycz.nych, 
musi korrzystać z odległej drukarni, 
podcza<> kiedy p. Sta,roście zupełnie nie 
przeszkadza, te w Przemyślu bez prze­
szkód wychodzą pisma. komunie sprzy­
jając~ 

W ostatnich czasach czyniliśmy sta­
rania, aby ,.Ziemię Przemy\Ska," prze­
nieść tu spowrotem. 

Niestety stanowisko p. Starosty, mi­
mo rMnych oświadczeń pozostało bez 
zmiany. 

W takiej sytuacji zrozumiałe jest, 
te w konferen~ja.ch, zwo'lywanych przez 
p. Starostę nie może uczestniczyć re­
prezentant naszego pisma. jak nie będą 
Vf ,przyszłości uczestniczyli ż.adni człon­
kO'\Vie Stronni-ctwa Narodowego - pod 
rMnemi ,pozOTami przez p. Starostę na 
konferencje zapraszani. 

StanO'Wisko nasze nie ulegnie zmia­
nie, dopóki p. Starosta nie postara się 
o wyiwo'l'zenie w mieście takiej atmo­
.. fery. któraby umotliwila naszemu pi-

• 
Co piszą inni 

&mu swobodny, ustawami gwaranto­
wany ro'Zwój. 

Za wydawnictwo: 
Mgr. Włodzimierz Bilan 
Prezes Zarządu Powiat. 

StronniClliwa Narodowego. 

* Na marginesie powyższego lis.tu 
warto dodać, że w Przemyślu bez Ja­
kichkolwiek przeszkód ukazują się: 
szo\vinistyczny "Ukraiński Beskyd", 
komunizuję.cy "Głos Przemyski" oraz 
żydowskie "Wiadomości Przemyskie". 
P. starosta tamtych pism nie zwalcza 
zupełnie, natomiast cały swój zapał 
skierował przeciw tygodnikowi naro­
dowemu. 

"Sanację" repr~zentują .•. 
brodate lvdv 

:tydowski "Głos Poranny" przyznał nareszcie endekom zwy­
cięstwo - .lak to źle twierdzić coś naprzód - P. Pierot nie 

nadaje się do polityki ... 

W miarę oddalania się od daty wy­
borów łódzkich prasa · żydowska zdo­
bywa się na coraz bezstronniejszą o­
cenę rozegranej batalji wyborczej. 
Komunizuję.cy żydowski "Głos Poran­
ny", który na drugi dzień po wybo­
rach pisał tłustym drukiem o "klęsce 
endecji", w kilka dni potem już się 
zreflektował i śpiewał mniej buń­
czucznie, ostatnio zaś przyznaje ende­
kom nawet zwycięstwo. 

W piśmie tern z dnia 4 b. m. w ar­
tykule P. t. "W świetle łódzkich wy­
borów", gdzie autor omawia bilans 
polityczny tych wyborów, m. in. czy­
tamy: 

"Rozumiemy dobrze, iż wpłyWY 
wyborcze poszczególnych obozów 
nie decydują. jeszcze całkowicie o 
rzeczywistych wpływach tych lub 
innych elementów ludności w życiu 
politycznem kraju. To też zwyciQzcy 
w łódzkich wyborach do rady miej­
skiej niezawodnie dą,żyć będą nie­
tylko do skonsolidowania swych 
wpływów w masach WYborczych, 
lecz również do utrwalenia i rozsze­
rzenia tych wpływów." 
Trudno było, jak widzimy, Żydom 

nazwać po imieniu zwycięzców w 
wyborach łódzkich, bo trzebaby było 
wymienić także znienawidzonych en­
deków, ale to zresztą. drobnostka ..• 
Ważniejsze to to, że niema już mowy 
o zwycięzcy w liczbie pojedyńczej, 
są natomiast "zwycięzcy list - jak 
mówi autor omawianego artykułu na 
innem miejscu - reprezentujących 
ruchy masowe, odpowiadaj ę.ce okre­
ślonym programom politycznym, czy 
też społecznym". 

Teraz z prasą żydowską. zgoda. 
"Głos Poranny" dla całości obrazu wi­
nien był jednak dodać, że Żydzi po­
parli masowo te listy i ten program 

polityczny, który określamy "frontem 
ludowym" i który do wyborów łódz­
kich szedł pod płaszczykiem socjaliz-
mu ..• 

* W tym samym artykule żydow­
skiego "Głosu Porannego" udał się 
autorowi następujący passus: 

"Pod względem pOlitycznym łódz­
kie wybory do rady miejskiej sę. 
ciekawe jeszcze i dlatego, że ogrom­
na większość głosów padła wyłącz­
nie na listy opozycyjne, prawe czy 
lewe, natomiast listy pro-"sanacyj­
ne" zebrały - nie llcz,c mieszczan­
skich list żydowskich - tak małą 
ilość głosów, iż żadna z nich nie u­
zyskała mandatu." 
Listy pro-"sanacyjne" - nie liczą.c 

mieszczal'iskich list żydowskich... A 
więc nie jest jeszcze z "sanacJą" tak 
źle, skoro w wyborach łódzkich repre­
zentowały j~ ponadto mieszczańskie 
listy żydowskie, które uzyskały kilka 
mandatów. Jak to czasami jest źle 
twierdzić coś naprzód. Myśleliśmy, że 
"sanacja" nie będzie miała w łódz­
kiej radzie miejskiej żadnego przed­
stawiciela, a tu raptem "Głos Poran­
ny" przekonuje, że będzie ją, repre­
zentowało aż kilku brodatych Żydów. 

Ciesz się "sanacio"! 

* P. Pierrot z żydowskiego "Naszego 
Przeglądu" jest bardzo inteligentnym 
feljetonistą, i niema rzeczy, na której­
by się nie wyznawał. W ostatnim swo­
im feljetonie p. t. "Na arenie hiszpań­
skiej" p. Pierrot dowodzi, że "z krwa­
wą. walką w Hiszpanii, w której giną 
na obu frontach dzielni synowie na­
rodu hiszpańskiego, łę.czę. dziś w Eu-

I ropie szanse swych programów różne 
part,ie", że "dochodzi już do tego, że 
czyni się porównania w piśmie ant y-

Pomań. ul Pocztowa przy pl. Sapieżyńakim 
Zt.mówlenla załatwiam odwrotnie dg 8205-6 

semickiem frontu powstańczego - z 
narodowym frontem wyborczym w .. v 

Łodzi", że "jednym tchem mówi si.ę 
o lwach Alkazaru i... lwach z WI­
dzewa ... " 

A więc są. także lwy z Widzewa ..... 
Żydy i p. Niedziałkowski z "Robotni­
ka" przekonywali nas, że na WidZE?­
wie są tylko mołojcy "frontu ludowe­
go" .. " 

Za bardzo inteligentny jest pan, 
panie Pierrot, i na polityka się nie na­
daje! W "Robotniku" dadzą. panu no­
tę niedostateczną. .•• 

Zgon matki Orkana 
War s z a w a. (Tel. wł.). W Zako­

panem zmarła matka Władysława Or-
kana, przeżywszy lat 90. (w) 

Pensja ks. PSlczyńskiego 
K a t o w i c e. (Tel. wł.). Przymuso­

wy zarzę.d dóbr i zakładów ks. 
Pszczyńskiego zobowią.zał się wypła­
cić księciu pensję miesięczną. w wy .. 
sokości 20 tys. zł, a nadto jednoraw­
wo 50 tys. na koszta leczenia. 

Strajk okupacyjny . 
J( a t o w i c e. (A. J. S.). Wybuchł 

strajk okupacyjny całej załogi huty 
cynku Hohenlohego w \Vełnowcu na. 
tle odmowy zniesienia urlopów turnu­
sowych. Strajk objął zgórą. 500 robot.­
ników. 

Na zwołanej natychmiast konferen­
cji u inspektora pracy zgodzono się 
po południu na przerwanie strajku, z 
tern. że żl,l.dania robotników zostaną. 
życzliwie potraktowane a niedomaga.­
nia usunięte. 

Po zakomunikowaniu przez przed­
stawicieli związków zawodowych i ra­
dy załogowej wyników konferencji, 
robotnicy Ide zgodzili się strajku przer­
wać. Przebieg strajku jest spokojny. 

nL~~ 
'~_~E-__________________ __ 

Pan A. M. HarŁglas jest niewątpliwie 
wielkim nacjonalistą żydowskim. Pisuje 
stale w żargonowym "Hajncie", głównym 
organie sjonistów-ortodoksów w Polsce, 
ostatnio zaś wybory łódzkie dały mu 
asumpt do zamieszczenia w tern piśmie 
sątnistego artykułu; p. t.: "Czego nas u­
czą wybory do rady miejskiej w Łodzi?" 

W artykule tym trąbi p. Hartglas w 
jerYChońska, trąbę nacjonalizmu żydow­
skiego. Wcale go nie cieszy wynik wy­
borów. Po skrupulatnem rozwateniu, 
gdzie i ile padło głosów ~ydowskich. 
stwierdza, ~e stanowczo zamało ich padło 
na listę sjonistów. Stwierdza, ~e "naród 
żydOWSki, który pOWinien być dumny ze 
swego pochodzenia", zamiast skupiać się 
w sobie i wyodrębniać - asymiluje się 
(sic I), bo przy wyborach łódzkich przed 
dwoma laty szedł w wielkiej liczbie w 
ogonku ,.sanacji", teraz oddał zaś prze­
szło 40.000 głosów na listę P. P. S-u. Bar­
dzo to boli p. Hartglasa., rozdziera szaty 
i nawołuje swych współwyznawców, aby 
przestali być "bydłem do głosowania". 
(sic !) 

Ale mimo tych sjonistyczno - socjali­
stycznych jeremiad, ciekawe jest stano­
wisko p. Hartglasa, jakie zajmuje wobec 
tejże P. P. S., która, zda się, daleka jest 
od jakichkolwiek nacjonalistycznych kie­
runków. 

"Trzeba być oczywiście zadowolonym 
- pisze ten sjonista - że żydowskie gło­
sy dopomogły w zwycięstwie (Sic!) nad 
czarna, bandą i że zostały oddane tym 
razem postępowej i demokratycznej par­
tji, a nie półfaszystowskiej i półantyse­
mickiej "sanacji" łódzkiej. - Nalety pod­
kreślić, że także w żydowskich okręgach 
pewna część żydowskich głosów i to 
znaczna część padła na bardzo zreszta, 
sympatycznych pepesowców i dlatego o­
trzymały listy żydowskie o tyle mniej 
mandatów, niż powinny były dostać wów­
czas, gdyby wszyscy nasi wyborcy głoso­
wali na żydowskie listy." 

. Tu więc leży pies pogrzebany! Tego 
WIęC uczą, wybory łódzkie p. Hartglasa i 
tego uczy on s·wych współwyznawców: 
ba,d:tcie dobrymi ~ydowskimi nacjonali­
stami, trzymajcie się kupy, separuj·cie się 
od "gojów" - no, ale tym razem bardzo 
dobrze :teście głos<?wali na "postępOWYCh, 
demokratycznych l sympatycznych pepe­
sowców!" 

Oto jest klasyczna próbka ŻYdOWSkiej 
ObłUdy. która potwierdza raz jeszcze na­
sz~ tezę, :te Żyd, z jakiegoby nie pocho­
dZIł .ugrupowania, jest zawsze szczerym 
przYJacIelem. komuno-socjałów, wrogiem 
narodu P?lskle~o, którego najlepSZYCh sy­
nów ośmlela SIę nazwać w bezgranicznej 
b~zcz~lności - "czarną bandą". Niechże 
SIę W.lęC p. H~rtglas nie dziwi, że naród 
f.olskl ma takIch paso-żydów dosyć! 
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Prawda o His~ji w świetle faktów 

~Ji~!~ IJ~ÓW ~rl![iw nirO~OW[Om ~iU~iń~kim 
Barcelonie zamordowano arcybiskupa 
i jedynego kardynała Hiszpanji ks. 
Vidal y Baraguez. Prócz niego zamor­
dowano biskupów: Jaen, Leridy, Se­
gowji, Siguenzy i Barbastro. 

24 sierpnia. W Bilbao spalono 3 ko­
ścioły, w ~antander 2. 

25 sierpnia. W Madrycie rozstrze­
lano syna b. dyktatora lotnika Mi­
guela Primo de Rivera. W Azualcalla 
przed zajęciem przez powstańców, 
czerwoni zamordowali 20 zakładni­
ków, wysadzając dynamitem w po­
wietrze więzienie. 

31 sierpnia. W rzece Matizanarez 
według doniesienia korespondenta "Ti­

od dwóch z górą. tygodni w rękach mesa" płynie niezwykła liczba trupów 
powsta11ców są główne źródła, dostar- pomordowanych przez czerwonych. W 
czające do Madrytu wody. Dotąd mi- tej okolicy działa głównie żydowska 
mo walki, jaka toczy się na śmierć milicja "Karola Marksa", słynąca z o­
j życie, nie wykorzystali nacjonaliści krucieństw. 

( 
Perndne kłamstwa prasy żydowskiej i socj.aIi1y'cznej - Krwawy plon czerwonego 
pnsiewu w ciągu kHku dni - W dodatku kradną złoto i wywożą zag'ranlcę - W'ódz 
narodowej IUszpanji mówi: "będziemy rządzić dla stanu ś'rednlego i sf,er niższych" 
Wojna domowa, jaka rozgorzała 

na półw~ spie pirenejskim, śledzona 
jest z niebywałem zainteresowaniem 
przez cały świat. Kto zwycięży: ży­
wioły anarchistyczne, skomunizowa­
ne, zgl·upov.-ane pod czerwonemi sztan­
darami ideologji Żyda Marksa, czy 
Obrońcy ładu społecznego i sprawie­
dliwości socjalnej, nac.ionaliści. 

Od pierwszych dni walki prasa, 
WYChodząca w Polsce, podzieliła się 
na dwa obozy: propowstańczy i pro­
madrycki, a więc komunistyczny. W 
tym drugim obozie znaleźli się - o­
czywiście - w całości Zydzi.W inte­
resie tych bowiem .,drożdży kultury", 
a raczej mącicieli pokoju światowego 
i siewców rozkładu, anarch.ii i prze­
wrotów leży zwycięstwo rozwydrzonej 
skomunizowanej lewicy hiszpailskiej. 
Ma to być początkiem końca cywili­
zacji zachodniej i narodzinami "pro­
letarjackich republik rad" na najbar­
dziej wysuniętym na zachód cyplu 
Europy. 

Stawka, o jakę. idzie walka, jest 
wielka i zadecydować może o losie 
światowego żydostwa. Nic więc dziw­
nego, że w myśl oczywiście żydowskiej 
zasady "cel uświęca środki". na szalę 
propagandy rządu madryckiego rzu­
cono wszystko, co w tej chwili stoi 
do dyspozycji (poza - oczywiście -
pomocą materjalna). 

Prasa socjalistyczna i żydowska 
pełną jest więc kłamliwych relacyj 
z pola walk, pełna jest wiadomości 
o "sukcesach wojsk rzę.dowych", co 
zresztą nie przeszkadza. że w rę­
kach powstańców jest już większa 
część Hiszpanji i dni tylko czy t~-go­
dnie dzielą Madryt od upadku. 

Nie koniec jednak na tern. Z,rdzi 
innych także chwytają się sposobów, 
by jak najbardziej w oczach zdrowej 
opinji publicznej zohydzić powstań­
ców i w ten sposób sympatję świad­
ków walki zjednać dla "obrońców pra­
worzą.dności madryckiej"_ 

PróbkQ. metod, stosowanvch na 
tym odcinku przez Żydów, jest dy­
szący nienawiścią. do nacjonalizmu 
i bluzgaję.cy błot.em i plwocinami na 
bohaterów dzisiejsze.i Hiszpanji arty­
kuł, jaki przed kilku dniami ukazał 
się w organie wojującego nacjonaliz­
mu (!) żydowskiego "Naszym Przeglą­
dzie", pod tytułem: 

Program faszystów hiszpańskich. 
Co czeka HiszpanjQ, jeżeli faszyści 
zwycięż".? 

Posłucha.Jmy, co pisze anonimowy 
autor - Żyd - na powyższy temat: 

"Trzeba będzie rO'l.Btl'lelać 300 tys. 
Hiszpanów". oświadczył głośny wódz 
rokoszan hiszpańBkich, kiedy objął wła­
dzę w Sewilli po zdobyciu tego miasat 
przez buntowników. 

Soldateska faszyst'Owska, jak wia­
domo, dokłada usilnych starall, by wy­
komać t~m "imponujący" program. W 
mie.iscowościach zajętych przez t. zw. ' 
.. wojska narodowe" zamordowano już 
dziesiątki t.ysięcy ludzi. Ponadto uzu­
pełniając plan gen. Queipo de LIano fa_ 
szyścI palą, rabują, torturują więźniów 
l gwałCił kobiety (podkreŚlenia nasze -
red.) 

"A cel. do którego się dąży. jest god­
ny środków. PodczaB rewizji prze pro­
wadz;onej w Madrycie u pewnego fac;zy­
sty m1aleziono dokument odBlania.iący 
cal'kowicie zamiary organizatorów ro­
koszu. Dowiedziano się z niego, co cze­
ka Hiszpanję., jeżeli gen. Franco i jego 
kompani uda się obalić republikę . Na 
gruzach demokracji ma zapanować fa­
szyzm naŚladujący znane wzory:' 

A więc tak: aby "na gruzach demo­
kracji" mógł. "zapanować faszyzm. 
naŚladujący znane wzory". powstańcy 
albo lepiej "buntownicy" "palą, rabu­
ją., torturują. więźniów i gwałcQ. ko­
biety". 

Sprawą t~ zajmiemy się pomzeJ 
obszernie. Zwracamy tylko uwagę Czy­
telników, że Żydzi nie mówia wyraź­
nie, kiedy i do kogo "wódz rokoszan" 
wyraził chęć wymordowania 300 ty­
sięcy Hiszpanów? Albo gdzie są fakty 
o gwałtach, dokonywanych przez po­
wstal'lców? Nie mówią tego, bo to są 
zwykłe kłamstwa. 

Ale "program faszystów hiszpań­
skic:h" nakreślony piórem żydowskie­
go pismaka na tern nie wyczerpuje 

się. Uderzyć jeszcze trzeba na alarm 
warstw robotniczych, przywołać je w 
sukurs, zjednać dla sprawy żydo­
madryckiej . Pisze wiec: 

"Syndykaty oraz w'Szelkie inne 01'- d . l' 
ganizacje robotn icze będą rozwiązane. hiszpallscy tej sytuacji i nie o Clę l 1 września. Korespondent "Paris 
Co do plac. warunków pracy i ubezpie- dopł~'wu wody do Madrytu. Czy po- Soil''' donosi, że na ulicach i placach 
czeń społecznych. program nie za wiera dobr.ie postąpilibY czerwoni? Irunu czerwoni prZYWiązują mężczyzn 
żadnej wzmianki. Również nie poświę- A teraz mały wycinek z prasy co- i kobiety do drzew i rozstrzeliwują· 
co no w nim an : 6ło\\a położeniu chlo- dzi.ennej, z sierpnia br., kiedy to .,czer- 18 września. W Coria deI Rio roz­
pów i kwest ,iI ro lnej . Wogóle najwaIŻ- woni" w porównaniu z okrucieństwa- strzelano lub spalono. 300 narodow­
niej.sze zagadnien ia spoleczne autorzy mi obecnemi zachowywali się jak I <,ów w porządku alfabetycznym, we­
programu rozwiązują krótko i "rady- baranki. (C.\.tu.J· emy t\.-Iko wypadld ja- dług listy wyborczej. - \1,1 Antequera 
kaInie" przez znieBienie demokracji, 
zduBzenie wolności i pDzbawienie robot- skra wsze i znane ol?;ólnie): komuniści wydłubali lotnikowi Fran-
nik6w prawa zrzeszania się w związ- 16 sierpnia. 'V nocy na 15 sierpnia cisco !"1ed.ina nożem oC~Y •. a następnie 
kach." w Hendaye czerwoni zatopili 360 poobcl11ah brzytwą nogI I ręce. -:- W 
Ano tak. Mordują, gwałcą., palą i człon]{ów gward,ii cywilnej i 80 ofice- Huelv1l: wrzucono ~omby dy~a~l1t?w~ 

niszczą. _ oczywiście rebeljanci _ po rów. 22 oficerów rozstrzelano. do okIen przepełmoneg? wIę~I~n!~ 1 ., . I zmasakrowano wszystkIch wIęzmow. 
to, by znieść demokrację, zdusić wol- 21 sierpnia .. Od d1l1a wybuchu wOJ: _ W Cazalla de Lasier przepiłowano 
ność i pozbawić robotników ostatnich ny w Mad~'ycIe czel:wOl~I. rozstr~elah żywcem księdza na kilka części. - To 
praw, jakie mają. Żydzlotem wiedzą, okol o 7 r~slęCY prz~c)\vU\kow polItycz- samo uczyniono w Constantina. - W 
bo Żydzi są specjalistami od sprawy ~wch." mnych mIastach rozstrzelano Almendralejo przygwożdżono do mu-
robotniczej. Jch 1.4~0. . .' . . G ru więzienia 30 więźniów w tern kil-

Zajmijm~r się naJPIerw pierwszą 22 .sIerpnla. ~hhc.1a lu?o" a w ua- ka dzieci oblano benzyną i podpala-
SPl'~l\V1!: f\'\vułtów, ~nordów i gra.bieży. d~luPle Wrs~dzlła. w po,netrze wszys~- no. _ Tegoż dnia czerwoni wysadzili 
Kazdy \:'w o ten.1 ~e prasa codZIennie loe ~osty l zmszczyła doszczętme w powietrze część broniącego się bo-
przynos.I przerlł:z~l::tce fakty o mor-I drogI. • 7' hatersko Alkazaru. 
da~h I okrucIen~twuch .cz~rw~m:-:c~ 23 sierpnia. '" Mad.n·cle rozstrze- To chyba wystarczy. Zwłaszcza w 
WOJsk, donoszę.c rownoczesme, ze JUZ lano generałów: Garo l Gallengo. \1,1 zestawieniu z wiadomością z dnia 3 

W roku bieżącym zorganizowano IV Łorlzi poraz pierw6zy .. dożynki ". Wz ią! w nich 
m. in. udział wojewoda lódzki. p. Hauke- No\\ak. kturego widzimy na fotografji (x) 

Komuna franEUska wydaje wyroki! 
List kobiet!/ do pre~!ldenta Republiki - Jlin. Salangro d~ia­

la ... - Ro~(lf:więld w 'o-nie partji I·adykalnej 
ministra spraw wewnętrznych Salen­
gro zwolniono. 

P a ryż. (Tel. wI.) Prasa francuska 
na marginesie niedzielnych starć pod­
nosi, iż w łonie partji radykalnej do­
szło do rozdźwięku. Rozdźwięk ten 
wyraża się także w prasie partji ra­
dykalne.i. Jeden z dzienników komu­
nistycznYCh zwraca uwagę na niedo­
cenianie rozmiarów nowego niedziel­
nego ataku prawicy i wzywa pozosta­
łe stronnictwa .,frontu ludowego" do 
jak największego wzmocnienia współ­
pracy. 

P a ryż. (Tel. wł.) JeJno z pism 
francuskich ogłosiło sensacyjny list 
żony jednego z członków partji płk. 
de la Rocque, wystosowany do prezy­
denta republiki. W liście tym stwier­
dza ona, iż mą.ż jej, mieszkaniec Sois­
sons, aresztowany został przez grupę 
komunistów i został skazany na 
śmierć. 'Wyroku nie wykonano, zbito 
tylko uprowadzonego do utraty przy­
tomności i uszkodzono mu oczy, tak, 
że zupełnie zaniewidział. Napastników 
aresztowano i wskutek int?rwencji 

------~--------.--------
Odznaczenie 

majora Marecki,ego 
S z t ok h o l m. (PAT). Attache 

wojskowy mjr. Andrzej Marecki za­
proszony na tegoroczne manewry 
armji szwedzkiej, został w imieniu 
króla szwedzkiego Gustawa V-go od­
znaczony orderem "miecza". 

Dekret o ustroju sądów 
woj s kOW)lich 

Warszawa. (PAT). Dziennik U­
staw R. P. z dn. 6 października b. r. 
nr. 76 zamieszcza dekrety Prezydenta 
R. P., dotyczące: prawa ustro.iu sądów 
wojskowych, kodeksu wojskowego po­
stępowania, karnego oraz przepisów, 
wprowadzających prawo o ustroju 
są.dów woiskowyclt oraz kodeksu woj­
E'ko\\'Bgo po:-:t~rowania kanIego. 

"Marsz głodowy" 400 bez­
robotnych do londynu 

L o n d y n_ (PA T). 400 bezrobotnych 
rozpoczęło "marsz głodowy" z Glasgow 
do Londynu. Zamierzają oni przebyć 
pieszo 600 km. 

Rumunja nie zmieni 
P1ll'ityki walutowej 

B u kar e s z t. (PAT). Rada Mini­
strów rozważała dziś m. in. zagadnie­
nie walutowe. Minister finansów 
stwierdził, że Rumunja jest zdecydo­
wana nie odstąpić od dotYChczasowej 
polityki walutowej. Poza tern rada mi­
nistrów upoważniła min. komunikacji 
do podpisania urnowy z Jugosławją o 
budowie mostu na Dunaju pod Turu­
Severin. 

b. m. podaną przez źródła oficjalne: 

B e r I i n. (PAT). Jak donosi prasa, 
rZ4d powstaliczy w Bur~os opubliko­
wał oświadczenie. iż rzą.d madrycki od 
pewnego czasu przekazuje oBtatnio za­
granicę większe ilości złota .. ,skradzio­
nego ze skarbca hiszpallskiego banku 
narodowego:-

A więc przy tych wszystkich okru­
ciel1stwach nie mających wprost pre­
cedensu w historji świata, jeszcze 
kradną ... Czy także w imię obrony Hi­
szpanji? w imię interesów hiszpań­
skiego robotnika? Odpowiedzcie, Ży­
dy! 

Pozostaje jeszcze sprawa progra­
mu powstańców. Żyd z "Naszego 
Przeglądu" wziął z powietrza zapo­
wiedź gnębienia robotnika j zadanie 
gwałtu demokracji. A więc: niech ży­
je kapitalizm?! 

Najlepszą odpowiedzią jest uroczy­
~ te oświadczenie złożone przez gen. 
Franco z okazji mianowania go alo­
\\'ą państwa w dniu 2 b. m. Powie­
dział on tam m. in. tak: 

"Nasz rząd b~zie rządem autoryta­
Ły'wnym. Je.żeli ktoś sądzi, że będzie­
my bronić przywilejów kapitalizmu, ten 
jest w błędzie. Będziemy rządZili dla 
stanu średniego i sler niższych. W Hi­
szpanji rozstrzyga się los cywilizacji." 
Chyba jasno? "Będziemy rządzili 

dla stanu średniego i sfer niższych". 
- oto program rządowy narodowej 
Hiszpanji, która szybkim marszem 
idzie ku wyzwoleniu ze szpon komu­
ny i anarchizmu. To jest prawda, 
której żadne fałsze żydowskie nie 
zaciemnią· 

* 
Podobnie, albo jeszcze perfidniej 

ustosunkowuje się do narodowców hi­
szpaIlskich socjalistyczny "Robotnik". 
To pismo redagowane przez Polaka, 
p_ Niedzialkowskiego. nietylko, że 
prześciga w oszczerstwach rzucanych 
na powstańców prasę żydowską, ale 
ponadto napada przy tej okazji na 
kler katolicki w Polsce, za to, że miał 
odwagę przez usta Ojca Przeździeckie­
go wyrazić podziw dla bohaterstwa 
lwów Alkazaru i przesłać na ręce gen. 
Franco kopję obrazu Matki Boskiej 
Jasnogórskiej z błogosławieństwem 
dla walczących o zwycięstwo wojsk 
narodowych Hiszpanji. 

Nie dziwimy się temu stosunkowi 
p. Niedziałkowskiego do narodowców 
hiszpańskich, nie zaskoczyła nas wca­
le sympatja p. Niedziałkowskiego do 
skomunizowanych wojsk madryckich, 
pozostających pod komendą. hiszpaIl­
skiego Lenina i nie wyrażamy żadne­
go zdziwienia z powodu napaści pi. 
sma, które redaguje p. Niedziałkow­
ski, na kler katolicki w Polsce. 

Jak doniosła prasa warszawska, w 
"Robotniku" pracuje aż piQciu redak­
torów Żydów. Żydy mają w "Robot­
niku" przewagę. Nic dziwnego, że re­
daguję. "Robotnika" tak, jak inne Ży­
dy redagują "Głos Poranny" czy "Nasz 

. PrzeglQd" 



Jak o tern pisaliśmy we wczorajszym nu­
merze naszego pisma, odbył się w Grudzią­
dzu uroczysty chrzest jach,tu morskiego. 
Na zdjoęciu moment wciągania ba·ndery na 
jacht "OrHcz", IPO poświęceniu , dokO'llane.m 
w nied'zielę prz'&z ks. wikarego O. Kraja. 

PROSZĘ WSTAĆI 

Dewaluacja 
~ S'zanO'wanie panie GoźdzLk 1 
-- Dziń dobry panie Piąstka! 
'- Jak _llim interesy? 
-' Nie pokpi waj pan sobie, bo at się 

niedobrze robi. 
- Ozy;mu? 
:....I Jak to czymu? Jak matna ,panie ro­

hM interesy, kiedy waluty człowiek nie pe­
wien. 

- Panie, forsa forsą" zawsz ~ jest i za-
'WSZe bę.d,zie. 

...... A dewalucja to co? 
:;;...a Ja~a dewalucja? 
:;,..., Czy pan frajel'a odstawiasz. To pan 

nie wie, te we Francji franka podskubali? 
'-' A cM nas to obchodzi? 
:;..., Właśnie, :te obchod'zi, bo u nae jak 

ohodd o forsę, to tak się zawsz.e tańczy, 
ja.k zagMnica zagra. 
~ Ale co 't tą dewalucją? 

. :;...: Pan się pyta? Forsa choćbyś pan 
miał tysiącami djabli wezmą.. 

-' A czy napewno ta dew~lucja u nas 
będ'Zie? 

-' Panie n nas () tern się nie mówi, ale 
ja miarkuję, :te bę.dzie. 

-' Po czron pan miarkuje? 
:;...: 'Panie, mam tu takiego starego są,-

siada eo na ;pieniądzach siedzi ... 
- No i C'O z tego? 
:;...: Ano dewalucja!f 
::..;: J a.kim cudem?! 
:;..: Panie, ten stary to kawał Elpry-eia­

na. Wisz pan co on robi? 
-' No?! 
:;....J Forsę nagwalt wyd'aje i kamienice 

gd'zie ,POIpadnie n8lbywa. 
--' To dlatego, te jakiś stary kamienl­

ee kupuje, to jut pan myśli, te u nas ta 
dewalucja na.s.tąpi? 

-' A lPan pewnie myśli, te ten stary to 
głupi., co? 
~ ?!! 
"'-' Pani~ on wl co robi. Jego syn przy 

skarbie w Wa:rsoo.wie siedzi to i wi, co w 
ira.wie pIszczy. 

-' W zeszły pil\ltek .przyjechał na urlop 
! jak staremu nagadał, to stary później 
laik warjat po ca'łym Poznaniu latał. Ja 
go obserwowałem i patrzę, a ten forsę na 
towary zamienia. Tu kiosk kupił., tam ka­
mienice, tu magiel, tam znowu budikę ~ 
wodą sodową. Tak j.a sobie myślę, ni,c ino 
dewalucja będzie. 

- A na,pewmo? 
- A có:tto iPan myśli, te na tarty. 
...... Panie, ja mam joozcze d~iesięć do­

tych. 
- No to ja'Zda puszczaj ich pan, bo 

;później to pan i zapałek za nich nie do­
stanie. 

- No to siadaj pan wyp.ijem po jednym 
za te dewalucje. 

- No chodźmy!!! 
W niespełna tydzień po tej rm:mOlwie 

. okazalio się. że dewalucja nie naat9d)iła, a 
mimo to dziesięć zloty,ch straciły SWI.\ war­
tość., no bo były fałszywe. 

I pan Piąstka na wolności nie doczekał 
6i~ dewalucji, bo jego cywilnł\, swobod~ 
:przewalwyroWl8.no na więzienną &&mot-

~ ."'" - . 
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Sztormy jesienne nad Bałtykiem 
Mor~e jest stale w~bur~one, rybacy nie nl.ogt.{ kontynuować 

. polow6tD 
H e l. (PAT). Morze Bałtyckie u wy. wysokiej fali, która zalała całkowicie 

brzeży polskich weszło w burzliwy mola portu rybackiego w Wielkiej 
okres sztormów jesiennych. Wsi, już od paru dni wstrzymane są 

Od paru dni z malemi przerwami wszelkie prace. Mola jednak znako­
morze jest stale wzburzone. Rybacy micie wytrzymują napór fal. Miejsca­
nie mogę, kontynuować połowów. Pa- mi tylko nieznacznemu podmyciu ule­
dają obfite deszcze i grad. Na skutek gły wydmy. 

Wirujących oparach zginęło 6 osób 
Stras~ne niesił'c~ ęście 'W W ars~awie 

War s z a w a. (Tel. wł.). Dziś rano 
na placu Opolskim nr. 2 w domu 
przy hurtownym targowisku siana j 
słomy pękła rura gazowa w sieni. 
Wielkie ilości gazu przedostały siO 
przez otwory w fundamencie do mie­
szkania parterowego. 

W trujących oparach zginęło 6 o­
sób, stanowitj,cych dwie rodziny Ko-

zerskich i Kowalewskich. Kozerski· 
był rzeźnikiem. KowalEiwski nauczy­
cielem. Prócz tego od uduszenia ga­
zem zginę.ł 30-letni mężczyzna niezna­
nego nazwiska. 5 osób udało się odra­
towa.ć. 

Według oświadczenia lekarzy tak 
strasznej katastrofy nie było w War­
szawie od czasu istnienia gazowni. (w) 

Skład nowego rządu 
Finlandji 

H e 1 s i n g f o r s. (P A n. Przewod­
niczący sejmu I(aJlio przedstawił pre­
zydentowi Svinhufvudowi następuję,­
cą listę członków gabinetu: postępow­
cy i konserwatyści weszli do rzę,d,~ 
jako fachowcy, rzad jest właściwiG 
jednolity, .. wyłoniony przez stronnic­
two agraT,Juszy. Rzad obejmie urzędo­
wanie jutro. Ma on zapewnione w sej­
mie z 200 głosów - 53 głosy agrarju­
szy 1 7 postępowców. 

Kardynał PaceUi 
do ks. bisk. ŁomżyńSkiego 

z okazji dziesięciolecia rządów vi 
diecezji łomżyńskiej Kardynał sekre" 
tarz stanu PacelIi przesłał J. E. Ks.· 
Biskupowi Stanisławowi Lukomskie­
mu poniższe pismo: 

"Ojciec święty z okazji dziesięcio­
lecia rządów biskupich tak owocnie i 
szczęśliwie dla dobra swych wiernych 
spełnianych przesyła Ci życzenia i, 
prosząc Boga ażeby w zdrowiu Cię za­
chował i pozwolił zbierać nowe plony 
cnót i zasług, udziela Tobie i wiernym 
Twoim błogosławieństwa apostolskIe-

DO DZISIAJ ZEBRALiśMY 78552,67 ZŁOTYCH go. Kardynał Pacel1i". 

Składki na eskadrę "Chrobry" Chleb dla Polaków 
W dalszym ciągu wpłynęły do admin!­

stracji naszej następujllce skladki na 
eskadrę .• Chrobry"; 
Lenartowiczowie 
Bracia P,awidowscy 
Ossowski, Poznań . 
Stanisław Salek. stud. rolno 
Zebrane przez p. B. Holtzer 
Klasa Ha goimn. im. Czajkowskie­

go zamiast prezentu dla dyr. p . 
Czajkowskiego 

K. S. Poznań 
StaBa Kozłowska, II rata 
Owocarnia Gdańska. właśc. Mał-

gorzata. Chojnacka. 

15.-' 
200,-

1.-' 
2.-
7,-

5.-
2,--' 
3,-

Ksawery Ypsilońsld, Puszezykowo 
H elena B7zcga. Za.kopane 
Mieczysll.w Mikulski. Gostyń 
Ks. Jan Ziółkowski, Gniezno, II 

rata 
F. A. Stenzel. Gniezno 
Ks. DuczmaI. Gorzyce 
Helena Url'anowiczówna. Kobylin 
Zebrane przez sekretarza Kola Str. 

Nar. p. Mieczyslawa Bączkow­
skiego od obywatelstwa m. Bu­
ku: 1 

Filistrowie Poznańskich Akademic­
kich Korporacyj Związkowych w 
Gdyni, II rata 

10,= 
5,--' 
5 . .-
10.~ 
5,-

10 . .-; 
3.-

59.~ 

36,-

Przed unifikacją Spóźniony pociąg 
sądowni'ctwa I n o w r o c ław. (Tel. wł.). Pociąg 

osobowy, wychodzący z Poznania. o 
War s z a w a. (T.el. wl.) W minJ- g.odz. 7,45, przyszedł do Inowrocławia 

sterstwie sprawiedliwości prowadzone z przeszło godzinnem op6źnieniem. 
Sf prace nad projektem ustawy w Krótko za 1\fogiJnem popsuła się Joko­
sprawie zmiany przepisów prawa o u- motywa i musiano zaczekać na przyj-
stroju sądów powszechnych oraz ko- ścb inne.l. . (wz) -

~~~~~ postępowania karnego i cywil- Liczba ofiar katastrofy 
Pr.ojekt przewiduje zniesienie są- buch Ó 

d6w przysięgłych na .obszarze byłego wy I U gal w 
zaboru austrjackiego i całkowite zu- j Bruksela. (PAT). Zmarło dwóch 
njfik~wanie ustroju sądownictwa na. górników, rannych podczas wybuchu 
tereme całego panstwa. (w) gazów w kopalni La Bouverie pod 

Napady szałU 
D e t r o i t. (P A T). Podczas rozpra­

wy w sądzie okręgowym niejaki Geza 
JanfCk, znajdujacy się na sali w cha­
rakterze widza. dobył nagle re\.'I;olwe~ 
ru i zaczął strzelać do sędziego Fer­
gusona. 

Na szaleńca rzucił się znany lekarz 
polski dr. Piotr Bolewicki i wyrwał 
mu rewolwer z ręki. Wszystkie kule 
szaleńca Chybiły, oprócz iednej, którą. 
sam się postrzelił w ramię, walczą.c z 
dr. Bolewickim. Janeka aresztowano i 
przewieziono do szpitala pod obserwa­
cje. 

Waszyngton. (pAT). - W m. 
Windsor (st. północna Karolina) mu­
rzyn Devie Dannis w nagłym ataku 
szału zastrzelił innego murzyna i ra­
nił sześć osób, a również dwóch poli­
cjantów, którzy chcieli go aresztować. 

Szalony murzyn zabarykadował się 
w swojej izbie i bronił się przez czas 
dłuższy przed policję., która go oble­
gała. Wreszcie chatę podpalono, a gdy 
Dannis op\lścił kryjówkę, policja za­
strzeliła ~O. 

M,m. świę1oslawsk1 
na Pomorzu 

Mons. Liczba ofiar katastrofy wzrosła 
w ten sposób do 26. 

Samocbóds który można 
zamienić na ,au1ogi,ro 

Filadelf,ia. (PAT). Przed eks­
pertami departamentu handlu poka­
zywano na tutejszem lotnisku trzyko­
łowy samochód z siedzeniami dla 
dwóch osób, który w przeciągu 2 mi­
nut można przekształcić na autogiro. 
Maszyna wówczas wzbija się niemal 
pionowo w powietrze i osiąga szyb­
kość 160 km na godzinę. 

Polacy wybrani 
D et ro i t. (PAT) W prawyborach 

do k~:mgresu trzej tutejsi Polacy, człon- I 
kOWIe kongresu: Sadowski, Dingel i 
Lesiński, zwyciężyli na liście demo­
kratycznej. 

Obaj polscy kandydaci d.o kongresu 
z Milwaukee, demokrata Galasiński i 
republikanin Pi.otr Piasecki, przepadli. 

Skazanie obywatela 
niemieckiego w P,radze 
Praga. (PAT). Sąd przysięgłych 

w Pradze skazał na 2 i pół roku wię­
zienia oby",atela niemieckiego Will­
K~mD?-a, . który usiłował ściągnę,ć do 

T o l' U ń. (PAT). Pan minister W. R. NIemIec Jednego ze swych znajomych, 
i O. P . dr. Świętosławski po wizytacji a~~ go wydać w ręce policji niemiec-
Rzkół toruńskich w towarzystwie ku- klej. Dek ty 
ratora okręgu szkolnego poznańsko- re 
pomorskiego p. Jakóbca przybył do d . twe . k 
gmachu urzędu wojewódzkiego, gdzie I O Są OWinie' le WOJS owem 
przyjął . w .obecności p. wojewody p()Oo War s z a w a. (Tel. wł.) Dziennik 
morski~go Władyslaw.a Raczkiewicza U.sta,,:, ogła.sza trzy dekrety o sądow­
delegaCję towarzystw kulturalno - na- mctwle wOJskowem. Pierwszy traktu­
ukowych, organizacyj społecznych, je o ustroju sęilów wojskowych kt6-
które składały panu ministrowi me- rym podlegają. żołnierze w służbie 
morja,ły dotyczę,ce zagadnień' kultu- czynnej i w stanie nieczynnym drugi 
ralno-oświatowych Pomorza. omawia kodeks wojsk.owy postępowa-

Pan minister po zakończeniu au- nia karnego. 
djel'lCji podzi.ękował za zap~znanie go Trzeci ~reszcie zawiera przepisy, 
z potrzebamI kulturalnemI Pomorza, wprowadzaJące prawo o ustroju są­
a Torunia w ' szczególności i obiecał dów wojskowych. ZarzQ,dzenia te 
poprzeć ~ty .... - za.warię W-:memo- wchodzą. W życie ~ dniem-1 stycznia 
rjałach . - . .. 1937 r. (wł . 

W Wieruszewie, pow. Wieluń oddalo'" 
nym 10 km. od Kępna, odczuwa się brak 
pols>kiego skł8ldu telaz,a i bławatów, rów­
niekczapnik z powodzeniem mógł!by się 
osiedlić. W posesji ,p. S{)'hcz yński ego, któ­
ry w dom BI\ovój wzbrania się Zydów przy­
jąć, są skła(l.y do wynoj~cia. Wszelkich 
informacd ud'zieli sekretarj'at Stronnictwa 
Narodowego w K~pnie, ul. Wawrzynia1ka 
':l. 

1. Ostrzegamy kupców pols'kich, te fa­
bryka świec "Pszczól,ka" w Tarnowie jest 
iydows.k'a. 

2. W Dąbro'wie k. TarnOlWa. zalo,tyć 
motna sklep bławatny. Informacyj udue­
Iii Str. Nar. w Tarnowie, Mościckiego 2. 

W miastecl.ku Uniejowie, pow. turecki' 
można natychmiast zalotyć nastę.pujące 
!polskie placówki: olejarnię , skład dnewa, 
sklep z łokciowizną., sklep galanteryjny i 
skład skupu zboża. Ponadto potrzebny 
jest 1 krawiec damski i 1 krawiec: męski. 
Bliu>zych wj,adomo&ci udzieli p. dr. Kle­
mens BoiakoMl,lt!. Unl/:'jów, ul. Dą.bska 5. 

Wydział Gospodarczy Str. Narodowego 
w Łodzi., u~. Piotrkowska 86. 

GiełdV zbożowe 
Poznań 

p o z Ii a 11. 6. 10. 1936 r. 

Wal' u n • I: HandE'l burtowy parytet PoznaA, 
ładunki wagonowo, doatawa bidaca ES 100 k,: 

S'l'ANDARTY: 1) tyto 700 gfl .. !) pmm-ica 
742 "fI .. 3) owies 420 gil. 

Oeny orientacyjne: 
~yt() (Usposobienie spokojne). 17 .~ 17.61ł 
Pszenica (Usposob. spokojne). 24.50- 24.75 
JęC2lmiel1 browarowy • • • • • 22.50- 23,50 

Usposobienie spokojne. 
Jęczmiel1 630-640 gfl. • • • • • 19.00- 19.25 
Je=ień 667-676 gil. • " • • • 19.51}- 19,75 
Jęczmień 700-715 g{l. • • • • • 20.50- 21.25 

Usposobienie l'opokojne. 
Owiet! • • • • • • • • • • • 15,25- 15.75 

Uspooobien.ie s.pokojne.. 
Mąka 
tY'tnja wyciąg. 0-30% wł. w. • • 
żytnia galt. I 0-50% ""I. w. • 
ź:rtn.ia gat. I 0-65% wI. w. • • • 
~ytn.i·a gat. II 50-1)5% wl. l>I'. 

żYtn,j a po§l. pono 65% wl. w. • • 
US'Posobien,ie apokoj.ne. 

pszenna gat. I wyc. 0-20% wl. W. 
PS7.enna gat. lA 0 .. ~5% wl. w.. • 
pszenna ga,t. rB 0-55% wl. ..... • 
pszenna gat. 10 0-60% wl. w.. • 
pszl'IJ).na gat :r A 20-55% wl. w .• 
p~7erona gat. ID 0-1)5% wl. w.. • 
pszenna gat. IIB 20-/15% w!. w •• 
pszenna gat. UD 4!)-65% wI. w •• 
pszenna gat. I ~F 55~5% wl. w •• 
pszenna gat. HO 60-65"'· ..... t w 
psze."tna gat. UlA 65-70% wl. w: : 
OOZ~TlJna gat. rUB 70-75% wt w 

Usposobienie spokOjne. •• 

26,75- 27.00 
26.25- 26,50 
25,25- 25.15 
20.00- 21.011 
18.50- 19,50 

40.00- 41 ,75 
39.25- 39.75 
38.25- 38.73 
37.75- 38.25 
35.75- 37.25 
35.00- 36.58 
35.50- 36.00 
83.00- 311.50 
28.7~ 29.25 
27.25- 27,75 
25.25- 25.75 
28.25- 23.75 

Otreby tytnie stanC. . • • • " 11.50- 12,0It 
Otręby P9ZeIIJJle grube &tand. • • 12.25- 12.75 

g~:~~ ~:=~:n:;eed~je. gt:n
d
•• • i~ :~t= i~:~g 

Rzepruk zimOWY •• .::: 38.00- 39.00 
Siem1~ łni·.,ne • •• •••• 1>8.00- 41.mt 
Gorczyca • • • • • • • • • • 31.00-- 34.00 
Groch Wiktor.ia • • • • • • • 20 ,", 2~ 00 
Grocb Folgera . .uv- 0>. 

M II: • • • • • 23.00- 25.00 a mebieskli • . • • " • • • 59.00- 65.00 
Ziemnt8.lti ja<lalne •• . • '. 2.41}- 2.80 
Z' emni.a.1ri fabryczne za kilo. 015 
Makuch lniany w taflach .', ł' i9.2S"': 19:50 
Makucb mep8Jk. w taflach • • " 15,75- 1800 
Słoma pszenna luzem • • • • • ' 

.. pszenna pra' owal!la • • • 
tytnia Juoom. . • • •• 
tytni.a P_SOWMła • • • • 

... ows~aaJa łu:zem . . • • • 
owsilLna prlLSowana • • • 
jęczmienna luzem. • • • 

.. j~=ioeama pr880wana • • 
S.Lano zWY'kle lU'llem ..." 

sw:vlde prlllllOWalle • • • 
>ł. nadnoteckie luzem. • • • 
.. nadooteclkie praeow8llle 

1.65-
2,41}-
1.90-
2,40-
1,55-
2,05-
4.01}-
4,65-
4.90-
5.90-

1,90 
2.65 
2,16 
2,65 
1,80 
2,30 
4.50 
5.15 
5.40 
6.40 

Ogólne nspooobienie spokojne. 
Og6l,ny obr6t: 3996.1 tonlll, w tem żyta 660 

toom, 'PSZenicy 165 tonn. jllczmienia 500 UJ.JllIl. 
owe a 35 tonn. 

U ~ a ;;; al Ziemni. t61itom~e ponad. :00.. 
tOW8'llle. 
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Październ.lk , 
Kalendarz rzym.·ltet. 
środa: li. B. Rótańco· 

wej Na szachownicy strajkowej w Łodzi 

aroda 

Czwartek: Brygidy wd. 
Kalendan słowla:6skJ 
Środa: Rosława 
Czwartek: Wojsława 

Słońca: wschód 6,03 
zadlM 17,18 

.... Długość dnia 1. g. 15 min. 
Księżyca: wschórl '22,14, zachód 13,50 

Faza: Ostatni"'.. kwadra 

I~M redak[ji i admiDi~trarn " łJ.Jdt, 
telefoD redakejl I admł .... tr.cJl 173-55 

Piotrkowska 91 
~odziDy przy Jęć dla Intel_tm. 

od 1.0·-12 

=== 

Ł ó d ź, 7. 10. - W fabryce firmy 
Łódka przy ul. Srebrzyńskiej 42 na tle 
niehonorowania umowy zbiorowej i 
obniżania płac wybuchł strajk okupa­
cyjny 120 robotników. Inspektor pracy 
podjął rokowania celem likwidacji 
zatargu. 

W firmie żydowskiej Szpigela przy 
ul. Wólczańskiej 51 na tle urlopów 
i plac wybuchł strajk. Robotnicy w 
liczbie 100 usiłowali zają,ć fabrykę, 
jednak właściciel zamkną,ł drzwi fa­
bryczne, wobec czego strajkujący za­
jęli podwórze fabryczne, nie dopu­
szczając nikogo na teren fabryki. 

. W fabryce ZaIca przy ul. Żwirki 11 
wybuchł zatarg z powodu obniżania 

płac robotniczych. 
Podobny spór wybuchł w fabryce 

Dawida Góralskiego przy ul. Pomor­
skiej 34 z powodu wypłacania dnió­
wek przy pracy akordowej. We 
wszystkich wspomnianych wypadkach 
inspektor pracy podjął akcję celem li­
kwidacji sporów. 

Odbyła się konferencja w sprawie 
uregulowania spornych płac i warun­
ków pracy dla pracowników pończo­
szniczych. Konferencja, jaka miała 
miejsce w kwietniu r. b., prze~azała 
uregulowanie spornych kwestyj obu 
stronom. Obecnie wobec nieuzyskania 
porozumienia inspektor pracy w dro­
dze arbitrażu ma rozstrzygnąć spór. 

NOCNE DY:i:URY APTEK 
Nocy dz:sie;szej dyżuruje, apteki: Steck­

la, Limauowokiego 37. Jankielew'icza, Sta­
ry Rynek 9 (tydowRka). Stanislewlczl\, 
ul. Pom0rska nr. 91. Borkowskiego, Za­
wadzka 45. Gtuchowskiego, Nal""Jtowlcza 
6, Hamburgera i Ska, Główna 50, Pawłow­
skiego, Piot.rkowska 301. 

Park im. Sienkiewicza 

Pogotowie miejskie: t&L 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: te-l. 102-4C. 
Pogotowie ub"łpleczalnl: tel. 208-10. 
Straż: tel. 8. 
Teatr Popularny - "Chory z u!'ojenia". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Cygańskie dziewczę". 
Corso - "Robin Hood". 
CapiłoI - .,Dzisiej.sze czasy". 
Miraż - "Dodek na froncie". 
Mimoza - "Dzień wielkiej przygody". 
Przedwiośnie - "Złotowłosy brzdąc". 
Palace - "Nie zapomn!i o mOle". 
Rialto - "Koenigsmarck". 
Ikar - . Rapsodja Bałtyku". 
Stylowy - "Jedna z tysiąca". 

POGODA WCZORA.J 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo­

gicznej przy miejskiem muzeum )Jrzyro{l­
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 6 
października 36 r. Temperatura w ciągu 
doby ubiegłej: najwyższa plus 3,4 st., naj­
niższa 2,5 st. Barometr: 739,9 tandencja' 
znaczy wzrost ciśnienia - slabe wia.try 
północno-zachodnie. 

.JAKA BĘDZIE POGODA 
Pogoda bez większych zmian. Chłodno 

l pochmurno. 

KOMUNIKATY 
Szósta rocznica konsekracli J. E. ks. 

biskupa Włodzimierza JasińSkiego, ordy­
nariusza Diecezji Lódzkiej. Sześć lat mi­
nęło od czasu, kiedy Najdost9.inieszy Ordy­

Ł 6 d Ź, 6. 10. W roku 18?5 w Zlwiązku 
z zało,żeniem osady "Ł6dka" powstał bl{),k 
budowlany, otoczony uJ:cami Sienkiewi­
cza, Przejazd, Kiliń.skiego i Główna. Blok 
ten składa:ł się z li cią.gnących się ze 
wschodu na zachód działek o powierzchni 
3 mórg chelmińskich. 

GdY w roku 1863 Rada Administracyj­
na Królestwa Polskiego postanowBa prze­
nieść Instytut Politechniczny z Puław pod 
Warsza'va, -do Łodzi, gmina miejs.ka za­
kupiła pod odp.owiedni gmach część śród­
kowa, bloku, jednakże władze rosyjskie 
nie zezwo'!i1y na ul/okowanie politechniki 
w Łodzi i cała sprawa upadła. Nabyty 
plac przeznaczono pod targowisko, część 
zaś zajęto pod budowę gimnazjum. 

Park Sienkiewicza jeBt jednym z nie­
licznych zieleńców śródmieścia. Zajmuje 
on okola 3,3 ha powierzchni. Przyjmuja,c 
jako pożądaną normę 6 m. kw. park6w i 
ogrodów na mieszkańca wypadnie, że ca­
ły park może obsłThŻYć okolo r:; 500 osób, 
podczas gdy w promieniu zal'edwie 500 m. 

gowy Urząd Budownictwa Nr. IV w Łodzi 
oglosił na dzień 8-9 paź<1ziernika r. b 
przetargi na wykonanie instalacji elek­
trycznej i wodociągowo-kanalizacyjnej w 
budyjJku Nr. 21 na Zaciszu w Częstocho­
wie. na dzień 9 października na V'tymianę 
podlóg w budynku koszarowym w Kutnie 
i urządzenie. kancelaaryj na Zaciszu w 
Częstochowie, na dzień 10 październik!!. 
na dobudowę piwnicy na ko'ks w budynku 
Szpitala w Łodzi, na 12 października na 
dosta wę okien żelaznych do leżalni tamże 
i na wykonanie tynków elewacji budynku 
szpitala oraz na pokrycie dach6w na bu­
dynkach gospodarczych w Łodzi na "Ma­
Hi". Bliższych informacyj udziela biuro 
It.by Przemyslowo-Handlowej w Łodzi, 
Al. Kościuszki Nr. 4 (L. 793<l-36). 

nariusz Diecezji Łódzkiej J. E. ks. biskup Z ~YCIA ORGANIZACY.J 
Włodzimierz Jasillski w Katedrze św. Sta­
nistawa Kostki w Łodzi otrzymał sakrę 
biskupią z rąk J. Eminencji ks. kardynał9 
Kakowskiego przy współudziale Ich Eksce­
lencji ks. biskupa Marjana Fulmana z Lu­
blina i ś. p. ks. biskupa dr. Wincentego 
Tymienieckiego. W dniu 5 b. m. w otocze· 
niu Prześwietnej Kapituly oraz alumnów 
Wyższego Seminarjum Duchownego Naj­
dostojniejszy Ks. Biskup udał się do ka­
tedry łódzkiej, gdzie zasiadł na tronie w 
asystencji prałatów: ks. Wincentego Bu­
rakowskiego i ks. Stanisława Szabelskie­
go. W stallach zasiedli członkowie I{api­
tuły, księża pr8ł>oszczowie łódzcy, księża 
]}rofesorowie Seminarjum Duchownego, 
Duchowieństwo świeckie i zakonne w od 
zna:kach swoich godności. Honorowe krze­
sła zajęli: gen. Langner w towarzystwie 
płk. Haberlinga i przedstawiciele Akcji 
Katolickiej i organizacyj społecznych. Na­
wy świątyni wypełniły poczty sztandaro­
we i przedstawicielstwo sióstr zlłikonnych 
oraz wierni. Uroczyste nabożeństwo w peł­
nej asyście alumnów odprawił ks. kano­

Przedstawienia teatralne LOPP. W 
czasie .,XIII Tygodnia LOPP." (11-18. 10. 
1936) w kilku salach teatralnych naszego 
miasta odbędą się przedstawienia, z któ­
rych dochód przeznaczony jest na rzecz 
LOPP. Zespół dyr. Morycillskiego wy­
stawia w dniu 17. bm. w sali przy ulicy 
Ogrodowej 18, dwukrotnie sztukę Buss­
Feketego p. t. "Pieniądz to nie wszystko". 
Zespół zaś dyr. Pllnrskiego wystawi w 
salach L. Geyera, K. ScheibJera i L. Groh­
mana, Y. M. C. A., "Wimy" i Łódzkiej Fa­
bryki Nici, sztukę p. t. "Panna - Żołnie· 
rzom" z finałem L. O. P. P., napisanym 
przez Z. Drabika. Bilety już s'a, do naby­
cia w kołach LOPP. Ceny popularne. 

L. O. P. P. zaprasza społeczeństwo 
łódzkie oraz wszystkie stowarzyszenia i 
organizacje do gl'emjalnego udziału w po­
chodzie LOPP., który w dniu 11 paździer­
nika rb. (niedziela) po nabożelistwie w 
Katedrze podąży ul. Piotrkowska, do pla­
cu Wolności. Wszystkie domy winny być 
udekorowane. 

r.ik Szczepański a na zakończenie zainto- ZE śWIATA PRACY 
no wał hymn "Te Deum" odśpiewany 
przez chór alumnów i duchowieństwo. PJ 
uroczystym powrocie do pałacu Jego Ek3-
rejencja "', zyjąl życzenia. które w imie­
iJ'liu zgromadzonego Duchowieństwa wypo­
wiedział ks prałat oficjał dr. Jan Bączek, 
Dziekan Seminarjum w imieniu alumnów 
i p. profeser Zygm. Podgórski, imieniem 
Akcji Katolickiej. Najdostojniejszy Pa ' 
sterz odpowiedział w serdecznych słowach, 
zaznaczając, iż nie stJl'aszą nas prześlado­
wania, a nawet męczeństwa, skoro ujaw­
nia się wyznawstwo wiary śWletej i zachę 
eił zebrnnych, by pracą swoją i życiem 
wyrabiali \"śród wiernych śmiałych wy 

"Zjednoczone" uruchomiają przędzalnię 
odpadkową. W połowie bieżącego miesią­
ca nastąpić ma uruchomienie przędzalni 
odpadkowej zakladów przemysłowych 
Scheiblera i Grohmana przy zbiegu ulic 
Kilińskiego i Emil.ii. Przędzalnia ta była 
nieczynna przez 13 lat. Angażowanie ro­
botników rozpocznie się w p.rzyszłym ty­
godniu. 

Okupacja "Łodzi". W fabryce "Łódka." 
przy ul. Srebrzyńskiej 42 wynikł wczoraj 
strajk okupacyjny robotników z powodu 
nieregularnego wypłacania jom zarobków. 

~nawc6w Wiary; pocieszył słowami Pisma KRONIKA MIE.JSCOWA 
ŚW. ,.Prawda was wyswobodzi" - ufajcie, 
Jam zwyci!'żył świat". - Przebieg uro- Samoloty nad Lodzią. Z okazji roz-
(;Zystości mial charakter podniosiy. poczynającego się w dniu 11 bm. "XIIT 

Tygodnia LOPP." pojawią się Id lkakrot-
Szczepienia przeciwbłonicze. Wydział nie nad Łodzią samoloty, które wykonaj[\ 

Zdrowia Publicznego Zarządu Miejskieg-o kilka lotów dziennych i nocnych. W dn. 
w Łodzi podaje do wiadomości, że szcze- lO bm. (sobota) przecif\gną w godzinach 
pienia przeciwbłonicze będą trwały do dnia wieczorowych ulicami miasta capstrzyki, 
lO października rb. Obecnie szczepienia zaś w dniu 11 bm. okolo godz. 11 barwny 
dokonywane są na terenie miasta w 15 pochód LOPP. W pochodzie m. in. będą: 
punktach Rzczepiennych, do których nale , delegacje cechów i organizacyj ze 8ztan­
ży przyprowadzać szczepione już raz dzie- darami, oddziały młodzieży z modelami 
ci, tj. te dzieci, które otrzymały pierW\8ze latającemi, rowerzyści na barwnie ude­
szczepienid przed 2 tygodniami. Należy korowanych rowerach, pomysłowo udeko­
podkreślić. że jednorazowe szczepienie nie rowane samochody i motocykle, oddziały 
zabezpiecza przeciw błoniCY; ażeby osią· obrony przeciwlotniczej. Plac Wolności, 
gnąć całkowicie uodpornienie przeciw tej oraz domy w mieście będą udekorowane 
strasznej choro·bie, trzeba podać się dwu- od soboty, dnia 10 bm. 
krotnym szczepieniom. Finlandzcy goście. Wczoraj prr.yby1i do 

PrzetargL lZ'ba Przemysłowo-Handlowa. j Łodzi dwaj przedstawiciele sztabu gene­
w Łodzi podaje do wiadomości, iż Okrę- • ralnego finlandzkiego oraz in"pektor poll-

od jego środka miesz.ka już dziś okryło 20 
tysięcy osób, a dalsza zabudowa przyle­
g'łych terenów jC(;t jeszcze możliwa. Ze 
względu na to konieczne jest wykorzysta­
nie przyległych do parku niezabudowa­
nych obszarów dra jego poszerzenia. Te­
rEm przylegaja,cy be1<pośrewnio do parku 
jest calko'wicie wykluczony z zabudowy. 
Realizacj.a planu zabudowania mote być 
rozłoż.ona na 2 eta.py. W pierwszym zo­
staną, nabyte tereny pod Doszerzenie par­
ku i pod bu.dynki użyteczności publicznej. 

Wy.kup nieruchomości będzie móg-ł na­
stąpiĆ kosztem oko'to 200 tysięcy zł, w cią­
gu 3 lat. Drugi etap, obejmujący posz~­
rzenie ul. Kilińskieg{) i Przejazd będzle 
mógł być rozlożony na dłuższy przeciąg 
czasu. Koozty wyku·pu około 4000 m. kw. 
'terenów ok. 1000 m. sz·śc. budynków drew­
nianych i 21000 m. sz. budynków muro­
wanych wyniosą blisko 460 000 zł. Wy­
datki te są wZl1:1ędnle nie wysokie. zW'ła­
szcza wobec wielkich korzyści, jakie da 
miastu realiza.cja planu zabudowania. 

cjj finlandzkiej. którzy wraz z inspektorem 
straży po·żarnej Radwanem z \V&.rszawy 
zwiedzili centralny ośrodek wyszkoleni3 
strażackiego przy ulicy 11 Listopada a na­
stępnie wzięli udział w ćwiczeniach poka­
zowych 1 traży II i III oddziału, I)dbytych 
w fabryce przy ul. Gdańskiej 139. 

K"zty utrzymania. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komisji WOjewódzkiej, która 
ustaliła, że koszty utrzymania w Łodzi 
wz.rosły we wrześniu rb. w porównaniu ze 
sierpniem rb. o 1,25 proc, przyczem na 
wzrost kosztów wpłynęło podrożenie pro­
duktów rolnych. 

KRONIKA POLICV.JNA 
Strzelanina w nocy. 'V osadzie Wida­

wa do składu Władysława Cieślińskiego 
włamali się dwai. złodzie.ie, których za­
uważył dozorca nocny Roch Bednarck. 
'C!:<iłował on zatrzymać złodziei, którzy 
oddali do niego kilka strzał6w z rewol­
v,'eru, raniąc go ciężko w brzuch i klat­
kę piersiową. W ciężkim stanie przewie­
ziono go do szpitala. Na-tychmiast podję­
te dochodzenia doprowadziły do zatrzyma­
nia rabusiów, kt6rymi okazali się 21-let­
ni Stanisław Wrzesiak i 20-letni Michał 
Szymorek. Obu odstawiono do więzienia. 

Naturalnie 2yd. W związku z wyda­
niem w dniu 3 bm. nowego cennika, prze­
prowadzono lustrację piekarń. W wyni­
ku jej pociągni<:to do odpowiedzialności 
m. in. Ż~rda Rzra Zeligmana przy ul. An­
drzeja 25. Żydowski lichwiarz skazany 
ze,stał wczoraj przez sąd starościIlski za 
nie.zastosowanie się do przepisów nowe­
go cennika na 200 zł grzywny. 

NOTUJEMY I 

Nikt nie protestuje. 7. b. m. zgodnie 
z zarządzeniem przewodniczącego głównej 
komisji wyooTczej uplywa ostateczny ter­
min skład'ania protestów przeciw wybo­
rom do rady miejskiej w dniu 27 września 
r. b. Protesty w dniu tym do godziny 19 
mogą zlo'żyć pełnomocnicy list. Dotych­
czas żaden z komitetów pro,testów nie 
zgłosił i według posiadanych .przez nas 
informacyj najprawdopod{)bniej żaden 
protJelSlt nie będzie złowny. 

Dnia 7. b. m. od·będzie się posiedzenie 
gl6wnej komisji wyborczej, na którym 
om6wiona zostanie likwidacja komisyj 
'wyborczych okręgowych i obw{)dowych. W 
razie uprawomocnienia się wyborów 
pierwsze posiedzenie rady miejskiej zwo­
lane zostałoby przez wojewodę łódzkiego 
jeszcze w bie.2. miesiącu. 

Zmiany w sądownictwie. Dotychcza­
sowy wice.prezes są.du o'kręgowego Jan 
Moskwa przeniesiony zostaJe na stanowi­
sko reJenta we Lwowie. Na sianowisko 
kierownika sądu grodzkiego w Łodzi, 
{)próżnione (od 1'5. 10.) przez p. Wecsilego, 
powołany zostaje sędzia Zygmunt Niezgo­
dziński z Warszawy. 

ODPOWIEDZI REDAKC.JI 
Roman Jaworski, L6dź. Prosimy zwró' 

cić się do wydziału gospodarczego Sir 
Narodowego, Łódź, ul. Piot!'lkowska 86. 
IV. pir. 

Antoni Pająk, L6dź. DziękUjemy z·a in· 
formację. 

Stały czytelnik, Lódź. Zbadamy tę 
spra.wę gruntownie. 

J[. ~QS1k. Łódź. Ambasada w Warsza­
wie. 

Zamknięcie oddziału 
Związ'ku Wolnomyślicieli 

w Łodzi 

! 

Ł ó d ź 6. 10. - Z polecenia władz 
administ~aCyjnych policja wkroczY~B: 
<lo lokalu polskiego Zwią.zk~ .Mysh 
Wolnej przy ul. Piotrk0Y"~kleJ 101, 
gdzie przeprowadziła reWIZJę .. Zn.ale­
ziono różne dowody kompromltuJące 
działalność wolnomyślicieli. Doku­
menty przekazano władzom śledCzyu:, 
a lokal oddziału związku wolnomyśli. 
cieli został opieczętowany i zam­
knięty. 

Zamknięcie o<ldzlału Związku Wol ... 
nomyś1icieli w Łodzi nastąpił? wobec 
ujawnienia akcji wywrotoweJ. 

W. W., L6dź. Nie nadaje się. 
Abonent K. W., Lódź. Należy zwrócić 

się do insnektoratu pracy w Łodzi. 
Wincenty K., L6dź. Forma słaba, nie 

wydrukujemy. 
l\larja Kobielska, Lódź. Wypadek, o 

którym Pani donosi, na terenie fabryk w 
Łodzi jest zjawiskiem cod'Ziennem. Pro" 
simy zwrócić się do .,Pracy Polskiej"; 
Łódź, PiotJ.'ikowska 92, w podwórzu. 

SPDRT 
Ł6dź pod znakiem drużynowych mi· 

strzostw w boksie. Najbliższa niedziela 
przyniesi9 Łodzi nowego drużynowego mi .. 
strza w bol,sie, który weźmie udz'ia./: w mię­
dzyokręgowych zawod. o mistrzostwo Pol~ 
ski. J ednakż.e sprawa te.gorocznych mi .. 
st1'z061.w drużynowych w Łodzi jest nieco 
za wikłana, pomimo, iż do .,finałowej" 
rozgrywki stają tyJ.ko dwie drużyny. Miar 
nowicie zesz'loToczny mistrz 1. K. P. i oJ.y­
dowska drużyna Ha.koahu. Jedyny ten 
mecz zadecyduje o tytule mistrzow&kim, 
a tylko w razie wyniku remisowego, roze­
granoby drugie spotkanie.. 

Najbliższe mecze A-klasy. W nadcho­
dzącą niedzielę. 111. b. m. odbędą, się dal­
sze jesienne spotkania piłkarskie o mi­
strzostwo okręgu łódz.kiego w klasie A i 
B. Kalendarz A ... klaBowych spotkali prze·d,-. 
stawia się następująco: na boisku Wid'ze­
wa o godz. ]11 - Widzew - Sokół (pa.bja­
nice), na boisku Ł. K. S. o tej samej ga­
dzinie - Ł. K. S. I-W. K. S., na boisku 
Union - Turingu o godz. 15 - Union - Tu­
ring - Ł. T. S. G. W Pabjanicach w nie­
dzielę odbędą się dwa mistrzowskie me­
cze, a mianowicie o godz. 11 na boisku 
Kruszendera - P. T. C. - S. K. S. oraz 
na bOtisku Sokoła, o godz. 15 Burz'a - Wi. 
ma. Poza tern od,będą się dalsze mecze 
piłkarskie o mistrzowstw() klasy B, a mia­
nowicie: Sokół - Zjoe.dnoczone, Tur ~ 
mistrz klasy C i t, d. 

L. K. S. w Krakowie. Wydział spraw 
sędziowskich P. Z. P. N-u wyznaczył na­
etępującą, listę sędviów, którzy będą, w 
niedzielę, dnia 11. b. m. prowadzili zawody 
ligowe: w Krakowie: Ł. K. S. - Garbar­
nia p. Muszkat, w \Varszawie - \Varsza­
wianka - Dąb p. Lange z Łodzi, we Lwo­
wie Pogoń - Sląsk p. Rutkowski, w Po­
znaniu Warta - Wisła p. Romanowski i 
w Wielkich Hajdukach Rucha - Legja 
p. Kuchar. 

Na mecze o wejście do Lig-i w niedzielę, 
11. b. m. wyznaczono następujących sę­
dziów: w Częstochowie Brygada - Craco­
via p. Tomaszews-ki i w Chorzowie A. K. 
S. - Smigly p. Głowacz. 

Kolarze łódzc-r na mistrzostwach. W 
nadchodzącą niedzielę odbędzie .się w War­
sZ'3.wie na Dynasach wyścig to.rowy na 50 
klm. o tytuł -nistrza długodystansowego 
Polski. Na wyścig ten Łódzki Okręgowy 
Związek Kolarski wysyla czterech kolarzy 
ze Szmidtem i Wójcikiem na czele. Ze 
w'zględu jednak na udział w powyższym 
wyścigu elity kolarzy warszawskich jest 
,bardzo wątpliwą neczą, aby Łodzianie 
zajęli lepsze miejsca. 

Ornatowskł zwyciężył. Sklasyfikowa­
no jUlż wyniki olgólnopolskiego kolarskie.­
go zjazdu .gwiaździstego do PabjaJ;lic, któ­
ry od/byI się z racji jubileuszu 30-lecia P. 
T. C. Do zjazdu tego zostało zgłoszonych 
156 kOlarzy, zaś sklasyfikowanych wstało 
102 zawodników. Po dokładnem oblicze­
niu okaz.ało się, że dwaj kolarze Ornat{)w­
ski i KO'łodziejski z ŁódlZkiego Towarzy­
stwa KOlarSkiego otrzymali jednakową 
ilość ,punktów (7400). wobec czego o pierw­
szem miejscu zadecydowano drogą 1000-
wania. Przypadło ono \V udziale Orna­
to'Wskiemu przed Kołodz-ie,i.skim. Trzecie 
miejsce zajął Perkowski z łódzkiej Resu,r­
oSy, zaś czwarte Strzałkowski z Warszaw­
skiego Towarzystwa KolarSkiego Cykli­
stów. 

Ł. K. S. bez graczy. Łódzki Klub Srx>r­
towy przeżywa obecnie ,poważnG przesile­
nie z ;powod.,u ucieczki niektórych graczy. 
Przed samym meczem z \\'arta" lewy łącz­
nik czerwonych \Vo lsk i z'ażą.dał zwolnie­
nia., a otrzymawszy odmowną odpowiedź 
przestal brać udział w meczach, Jak się 
dowiaduj'emy. Wolski z Ł. K. S-u 'zwol­
nienia nie otrzyma. Prócz WOlskiego je­
Bzcze kilku innych zawodników ligowego 
zespołu ma zamiar w naj-bliższej przyszło­
ści zwrócić się do zarządu klwbu o zwol­
nienie. P{)wód tej masowej ucieczki gra­
czy Ł. K. S. chwilowo jcst nam nie wiado­
my, jednakże najbliż6za przyszłość Dfl­

pewno przyniesie rozwiązanie tej pow~t­
nej kWeBtjli, 



L O S I. klasy kup w moiej kolekturze, która 
dzięki szczodrości Fortuny wypłaciła do­
tycnczas SWOllU klientom kilka miljonów 

złotych, Do sumy tej dochodzi jeszcze 50.000 zł, 
Z5.OO0. zł. kIlka raz'y po 5 .000 ~ł, oraz znaczna ilość 
średnich wygranych, które w zeszłej loterji padły 
w mojej szczęślIwej kolekturze. Ilg 17890tgl 

STEFAN CENTO WSIU Poznań, pl. Wolności 10 

MAGAZYN WYKWINTNEGO OBUWIA 

B. SUMERA & SYN 
Łódź, Nawrot 19 n 16 (;36 Łódź. Nawrot 19 

~agłó~ kowe słuwo (tłul5to) 15 I1;ru.szy. kdde 
dalsze Błowo 10 I1;ruezv. ;) liczb = jedno słowo, 
t. w. Z- a = każde stanowi 1 słowo. Jedno <w;ło­
eOzenie nie może przei.r·aczać 100 .sł(>w, wtem 

5 nagłówkowych. 

•••••••••• 
MEBLE 

got ••• i na obItalanki przyjmaj. 
Zakład Stolarski 

A. RAJZNER, Łódź, 
Piotrkowska 189. 

Na składzie duży wybór go­
towych mebli. 

A. PIECHOCKI. POZNAIIl Ilg lH88 
Pg 6506/7-38,22/3 

•••••••••• 
OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: l·lamowy mllimetr 30 groszy. 

R. Barc:ikowski S. A. Poznań 
ng 17145 

Znak ofert V naprzykład: z 18924, n 2745. d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne o-glOBzenia w dni powszednie przyjm~je 
sill do godz. 10.30. 'Ii l5oboty 1 dni prz.edśWlą,· 

teczne przyjmuje "ię do ~odz. !ł,io 

] 

G d t :Ił Uczeń Skład Dom I ospo ars wo _ 10. MAJĄTKI /piebrski. kt6ry ll!a dwuletnia 
kolon i aJ,no • drogeryj<l1Y, pierwszo. nowy. '/, ogrodu, przy ~ieśde, 38 m6r~ prr~'atne mas~"wn-e, pod _ naukę. chcąc ukonczyć. szuka 
rzedne u rząo,zenie, miesuaniem. ogrodn~ctwie. lasach, jezIorach, PoznanIem. bl1Wentarzem, wpłat! miejsca. Oferty Or~dnwmk, Po-

Dom 
nowy 14 ubikacYJ. dochód 1 300 
cena 10000. Frankows,ki. żabiko· 
wo, przy Pozmaniu, Poniatowskie­
go 10. zd 21 3'9 t 

dllż",j wsi ~przedam. Dzierżawa Misko Poznania au,to kom\lJ1li,ka· 1 ()()() Slpr.zeda-m. StrabeJ. PO'Ml~;,I, Folwareczek el ') 1 3{j() 
115.- zl. Oferty Orędownik, Po- cia. Stanisław Straszewski. K6r- Slowacklego 21. zd 21 <>/6 142 ()&Lennej, zahudowarua ma- z~"I~ln~(~l,,::,z~.:._~.~ _______ _ 
znań zd 99 544 nj.k. ng 18 f>11 Sl'wne. kOllllP'letnym.i ?mi~\'ami. i'l- Uczeń 

. .. Gospodarstwo w e'IlIt a I'Z a roi. czy-s·ty . . 3Q 000. wpl~- rzeźnicki 7.amleJscowy 2'/. r.. 
Kolon] alkę . Plekarnle. 80 m6rg buraczan~ch. nowe zahu· ty 20 ~OO: B al-tkowlaik, PO;7.I1 a!.1 Ilonki poszukuje pracy zaraz. -:-

Kto 
pelnym biegu butelkowa sprze- r~taurac~a, . kolonJalkl, . domy. dC)wama, C)gr6d. I,n.weontarz, wy·.GruozI,e-lllCC 7(). zd 2141{ł f,askawe zgloszen.ia do OJ'ewwm-
claż win, w6d'ek - koncesja. 2 wII'le, ma,Jątkl. gos'I?oda,rstVo a ku·p· miarem, wpłatr 7000. Sbrabel. l'2: 11 ka Poznań 'Id 21321 
pokoje kuchnia, lazienka. qferty na, d)71e~.z~.w~ ~~zYJlD'uJe .. sprz~a: znań, Slowacklego 21. zd 21 Ola • 11. KUPNA pragnie sPl"Zetlać. kUl.ić dom. go­

elX><larstwo, wyOzie-riawić. niech 
na:pi;s.2le d() Frankowskie~o. żab i­
kowo·Poznall, P Ollia towSlKiego 10. 

Or~downik Poznań zd 212/1 J~. WOJtkoVos'kI, Poznan, Ch~!1 Panienka 
, h.s·zewo 10 - 2. :!ld 21050 - poo~u;kuje posady do sklad11 !to-

Ogrodnictwo K - 10njal<l1ego i lek,ki.ch pra<c dO!!WJo-
zd 21 S~3 Okazyjnie Gospodarstwo 

b;tl'dzo tanio sprzedalI). urzad7..e· ;'i() mórg w tern dwa domy. Re· 
111,~ sklcp~\~e. Ioatefon. I skrz~pc~·I&tauracja. koloni,!Lka. cena 28 000 , 
"larl,omoscl Oredowruk, PabJ3m'

I
"'[)laty Z'2000. KllU.,pieć. Poznal'i, 

ce, Garncarska 5. n 17 WO Chwaliszewo 10. zd 21549 

113 mórg nowe zahudO'Vo·a·nia, m· UPlę wych z 'prowi,ncji. Ofeorty Ore-
wentarzem przy mi.eście, beoz dl.u- korzystnie urządzenie elo skladu downi"'- .Poznal'i zd 2'14!}') 

. Dom 
gów 8000. Sbra-bel, Pwmall. Slo· kolonjalnego i żelaza. M. sINI .. i- '::::::...:.:~~~~.::....:::::...::~.:.:..---
wa'Ckiego 21. zd 21574 kowski, Opalenica. zd 20801 Czeladnik 

1ImJrowany 3 morgi I>sze-nnei, przy 
jeziorze, mieści e Pozn3'11iH 2700. 
lWiooznie. Bllrtkowiak. Pc>?-nań. 
Grudzieniec 70. ze! 21478 Piekarnia Oberżę 

-li piekarski. mlod~zy, sierota posia-
Młocarnia "18. DZIERŻ~WY cia, dohreJjwiad~~twa. s~uk~~: 

zesp61 motorowy l1a większe go·';';"_ sady .. l\heJsco.wost: oholet. a. i 
~[>'odarstwo, sprzedam zaraz .. - • •• s~e.111a A.genCJa On:dowmka'li~[O 

Domek 
400 Z/. Kolc>njaIka 1800 1)1. Re- ,kolonjallkę. rzej;nidwe-m bez ko<n· 
$tallracja 1200 zł. Oud'zia~ Han- k'urencji. 37 mórg. wP/aty 12000, 
dlowy, Poonań, Stary R:ymek 91. res'Zta amortY'zacja. Strabel. Po-

Hugo Hundt, Gowarzewo powIat WydzlerzaWlmy lllk. ng 

ku'pię. wp1:tcę, 4000 późnid wię­
ceJ, Oferty Oredownik, Poznań 

zd 21246 

Średzki. zd 21456 zara'Z 80 .. 90, 100. 1$0 mórg bardzo Posady 
Skład KOJ"Z.ysh111e. Odf1z!ał. Halldlowy. szofera, porU era, strÓŻa .. wo~ne-

POZJlla·ń, Stary R~l1~k 91. 11'0 lub inkasenta po:~zukuJe. Na. 55 Gospodarstwo cukierków, zaprowadzony, miesz· zd 21400 życzenie zloż~ kauCJ~. - Ofert:r 

zd 21411 znań, Slowackiego 21. 7Ai 21578 

Domek 
pszcnlJlej. !1;a:budowania masy.wne, 6() mórg ionwenta·rzem w Chloudo- kaniem, nairuchliwszy punkt, to· Ol'ędownik, l'oznań zd 21581 
kOlUpletnymi mwen<tarza.m:i, przy wLe, powiat P02lnań. Soprzedam warem, urzą.dzeniem sp~zedalI). z Gościniec 

nowy 700 ogro.d u owocowego. -
oplotowanego, peryferje Poznania 
3.500\- Bączkowski, Poznań 
WielKie Garbary 53 - 24. 

szosie Poznani!!: 14 500. Bartko'!WPla ty 12000. InforJ)l.acje Sua- powodu wYJazc)u. Tama, d?ler· 
wiak, Poznań. liMldzien.1eoc 70. bel.. P07lllań. Słowackiego 21. żawa .. Zgłoszema Kluczynskl, - z pełnym wyszynkiem, urzac1ze-

zd 214181 zd 21577 GrodZIsk. zd 21505 niem bilard radjo, sala. ogród. 

zd 21447 

Dom 

rok zgóry. do objęcia 3000 zl. - Potrzebny iii~~~~~~i~ii~~ii~~~i~i~~iiiiiiii~~~ii~~iii~~ba~d~aWi~ f1~riawa Adres wskaże Orędownik. Po· uczeń krawiecki z dobrej rodzin,. 
znań zd 21 499 od zaraz. Zgłoszenia K. Holland, 

mistrz krawiecki, Gdynia. Mor-
m as y \\'ll y pięćubikacyjny. chle· 
wy, morga ogrodu. przy stacji. 
P02ll1a'llia. 3000. spiesznie. Bart· 
kowiak, Poznaii. Grudzieniec 70. 

ROZMAITE • -.-........ ---_ .. ska tl6. m. 21. n 18291 

00 21482 .oOÓLNOPOLSKIE 
IOrOR'r2'lll na 
ml1zyka ta· 

I[ Czwartek. 8 Dafdziernika. Lw6w - 12.49 .. Z cze .... o i jak 
7. SPRZEDAŻE • 11.39 audycja p()ranna: 8.00 au· przy .... otowac kis.zonki"? - poga· 

• PROPONUJEMY 
" LAM~OWICZOM 

na czwartek: 

Magle 
wyrabia fabryka B. Kupczy1\.­
skiego. Łódź. Podrzeczna 36. 

n 17 431 
- dycja dła szkól: 11.30 poranek dla danka - WVg!. ill~. 'Voiciec\ 17.90 Bukareszt. Mn,z:rka ł!alo. 

Gd i P · I .szk61 R'imna<l:ialn:<ch z f il harmo- Ohmielecki (z War.;.zawv): 14.30 nowa. Budape6zt. Recital f'Kr7-YP' Ondulacja yn a - lekarn ę n ii wars-zawskie i . Wykonawcy: k.oncert życze-ń: 15.15 koncert r e· COWY. 17,15 Pra~a. Rrcital lipie-
zmechanizowaną w pelnym biegu ,Orkio;;;lra pod dn. Józefa O~:· klam'Owy: 15.30 lwow>kie wiad,· wac.zy. 17.25 "'iedcń. Arje c>peru. trwała 5 zl. aparatami: elcktrycz· 
dom, sprzedam, wydzierżawię za·lmiń,.kieJrO. Jan Dworakowski mo.ści Ibieriące: 15.35 muzyka lek- nym, p_owietrznym i parowym. 

Dwóch 
czeladników kraweckich pos7.uku­
je od zaraz na stałą prace. Kazi­
micrz RozmaciIlski, :Mieścisko 
powiat Wągrowiec. zd 21075 

Drogerzysta 
potrzebny i~ko wspólnik z 11'0-
tó\\-ka do 1;>00 zl. Oferty Ore­
dO\\·l1ik. Poznali zd 21337 

Taz do objecia. Gdynia 7. właści· {skrzypce) j Jall ChwedC7.llk (OT- ka z płyt: 16.06 mŁodzi artyści we. Łódź. Nawrot 54a. Józef Pod· . Stemplarza 
ciel. n 18284 ·e':tny). Projl'ram om6wi Tadeu"i!z .polscy - pJyty: 18.20 .mu<l:yka lek- 18.00 Monacbj.Il~ ... Pod,rói; mil' leśny. n 17642 (lzielnl'g'o potrzebuj~ Fabryka 

.Mayzner: 11.57 6v~nał Cza6U i hei- ka z plyt: 18.35 .. K.s. Antoni Ty- z,,:c~nil 'Po DunaJU . !,~nl.l;swlIst. Stcmp!J K211czt~kowych. Zglo-
20~ nał z Krakowa: 12.03 poznański c.zyń6ki w AI'bigowej" - w:l'O:I. PI~l1 Schu.berta. KrffłcwJec. - .<7.Pllia uprasza sie skierować do 

morgi pszennej b~dYllki maRYW' <l:o;;;o6ł s'alonowy (oZ Poznania): - doc. dr, Su"fan In.!!lot: 22.2(1 -I K()nieri(orklesfr0'h~' 18.11"S f5lda. Ore(lownika, Po:mań zd 21298 
na blisko Jarocina tanio 5000 - l2.40 programy lokalne: - 12.50 Claude DebusoSY: - -plyty: 23.00 lesz: (Xncep c t~{ 'k • 
wp'laty 2.5ÓO.- Otręba •. Jarocin, (lzienl)i'\t .poludniowy: 15.00 wia· muzyka taneczna na ·pjytach. n~lJa. - at. ron.. uzy a ta- Og!oszenia do 30 sł6w ąla POSZ'I- Pomocnik ogrodmczy 
Kllińskiego 2, zd 20361 domoscl gOElP'Odarcze: 15.15 pro· T! 124G . ,!leczna. . kUJtlc:l'ch Dos~<ly '?' teJ .r\lbry.;e llo~kc>nale wysz.kolony. o<beznan:r 

.!!ramy lokalne: - 16.20 .. Hokus- o, - . l z"mofa~.e 19.00 Sztlltltart. Koncert soh· obhczamy po JedneJ trzecIeJ cel1l~ z p~dze-niem rośli,n w ~klarniach, 
.nr>ku's D<JI!U i ~,iku6": .. Wk!adam PSszedzłó k"7. Po1['00ro n .. Wyrko t. st6 w. Paris P. -r:. T. Rc ci:al Ol': drobnych. potrzebny do du.żego. (}[(r9du. _ Ostrów 

skład bielizny. krótkich, lepszy. 
zaprowadzony, powód Wy jazd_ -
Oferty podal1lem posiadanej _go· 
tówki l\frówczYńskl, Ostrów. Ry· 
nek. n 18530 

,reke W ogIeń - audYCJa dla zy ows l. .' W~ZyS o PO ganowy. 19.20 'Vledcń ... Radość I Z "'łosze ni a z oc1pi1"aml ś'Wlailectw 
star~zych d.zieci w oprac. Jerzp· trochu - ,plyty ~5.1~ kuncert re- smutki automobilisty: - aud.. i ~efere.ncjfl'roi nadsy~ać elo Zarza-
R'O Gero:abka (z Poznania): 16.35 kla.mowy: }IUI5 IZrcl~ kul!u:aln~ mnzre.zna Hrubv'e-go. Rylta. - b) 'nn. du Dóbr, J eziorki kolo PC>ZTIaJlia. 
,koncert w wykonaniu malej or- Pomorza: 10.40 fortep ian. SOlew I "';cc'iór muz:<ki O'Perowei. 19.25 -- d 3227 
.kiestry P . . z udziałem Tol i Man· skrzypce - -p!yt:v : 1,6.~5 okolJ<:<I:' Pral!a. Nowoś'ci w .mll<l:yce tanec.z-
kiewicwwny (-piooenkil Ludwika n~~lowa poe.zJa toru'1;Ska 17 WIe- nej. 19_40 AngPa. (Reg. Progr.). Inteligentna Cholewkarz 
Lawiń€kiego (monoliwi) (.z 'Vy· ku odczyt I ~ecri~c2l -;- Zy~: .. Piosenki o zmie:~chu" - w wyk. dohrej 1'odziny szub posady, za. młody. solidny, samodzil'J.JlT na 

Piekarnia stawy ~adjowej); 1~:~0 .. Sl'tu~· f~~~~u:~?;a~kl~lyty: lS~'~s~~~_ ,z~P. wokalnego. iec'ia ~ie domem, dziećmi łub _a· ",.tał,! pracępo1Jrze1Ynr od Z21'R'ł'. 
zabudowaniem pełnym biegu - CJa kob~edty pracKUJaCel -: kOdC<l:l't ~ram na jutro " 20.00 Kopeuhaga. K()ncert ",ym· motnej osoby. Oferty Oredownik, ZR'łos7..en ia Rt. Marek, Sklad ;s.kÓo1'. 
ruchliwa ulica' - l\fiejskiej G6r· \vy!!ł. <l a w1.l~:a .raWCZYlloS -a: - - . . fon iczny. 20.10 Frankfurt . .. Tne· Poznań zd 21273 Kościan, Pieracki(>l!() L 
ce, pow. Ra.wicz. Przybarski - 17.15 dalszy. C13J;' kOllcertu (z W-!· Katf)wi~e - 12.40 ,oOd.dz\3;! ba mieć €zc,~eście" muzyka lek· ng 18611 
MIejska G6rka. Wal owa 4. stawy RadJowel). {P~z~ań nadą]e Przyrodmooy },{u= ślasklego ka i operertkowa. HamburJt. - U 

zn 21076 aud:, lok.): 17.50 . .J{o;;laeka I WIP., odczyt Wiktora Nerhav'a: 13.00 .. A wieczorem tal'iCZYIDY". Ko· czeń Poszukujemy 
dza ; 1~.00 r>!'J!'·ądanka akt.ualn~: kOll{!ert ,życzeń «płvty!; 13.15 mu- lonia .•• Do tańca i dl) stuchu" - chcący się wrlU.{)2;yć za rzeźni,k a osobe (mają{!1l znajomości) do 
lS.10 WJ,ado.mo.§Cl .eport<:>we. 18 .• ~ ,7.,·~a le~ka i t~l1ecz.na (plyty):.. - gra or~. Bunda. Koeniltswust. w dobrej. firmie. Polecenie elo,b're. zbierania zamówień rya' weg,iel za 
urogramy lokalne. 18.50 pOR'adan 13.oS wladomoscl .g'leldowe: 10.15 SymfOUlll Pa:s,tor:tlna Beethove- ZglOSzellla KaC2lmarek, Lu,boń dobrem wynagrodzelllel!ll . Oferty Sprzedam 

ka.wiarnie z Ioelnym wyszynkiem 
salą, mieszkaniem i urządzeniem 
.'Vskaże· Orędownik, Poznań 

ka aktualna: !9 .. 00 P0'Yszechny koncert rek,lamowy: 15.35 życie na. Kr6lewiec. Wiecz6r tańca. - (ogr()dnictwo) • n 17908 Or!l'downik, POZ'l1ań zd 21561 
.Teat~ 'Vyobrazm: prOOlJera słu- kulturlllne śłąska: 15.40 mu'Zyka LiPSk ... D<l:iś tańcz:ymy". M()na-
c.hq.wlska. P. t .. .Dzwo-n ~ La~ar. lekka i ·taneczna (plyty): 18.20 - chium. Muzyka lekka. Bukareszt. 
.tlll . J1av,leal Ja~w.sz MeIEloSn~r. - pOR'adanka aktujllna: 18.30 Ame· Koncert orkiestrowy. 20.45 Rzym. JCAPELUSZE - KRA W' ATY - SKARPETJCI 
.19.30 reCItal sPlewaezy .Ed" a~?a lita Gall i-Curei i Enrico Caruso .. La Fiamlffia" - Ollera Resp:- SZELJCI _ .R1<!KA W'ICZKI i f. p. ng 17468 

zd 99710 

Willa B~?dera: 19.!M'. uMe)oJJJe 'Y-edl e· (płyty): 18.45 program na ,iu.tro: !!'hieJro. 20.50 Poste Parisien. _. .-oz •• • 
D ubikacyj, p61tora ogrodu owo· .e'0 . - w wykonanlu 0!1rlestrv 22.2G Barnabas von Geczy I Je~o Album W·iener-Douceta. Pr1U(8. Dla Pan - Pończochy - Reformy _ BluzeczkI - Blelu:na Jedwabna 
co-wego, przy mieście, cena 14.000 orklestrY!Xl.d dyr: Adama er~~,: ork.ie;stra (plyty): 23.00-23.30 - Koncert radioork, M KOŁODZIEJSKI Łódź l A d j" 
wpl-ata 12.000 na (oZ Krakowa). 20.30 r"Trokl skrzynk;! francuska. 2100 R d' P . K t' , U. D rze a 06 

~ ,poscadanka WVg'1. I\.rvstyna . a 10 a·rus. oncer svl. • , CENY NISKIE Gospodarstwo .Koby~ecka: - 20.45 d<l:iennik wie· Kraków - 12.40 audyoeja dla z udz. Aleksandr.a Ka.stana (fort.) 
czorny: 22.55 pr:r,em6wienie getl. dzieci wie:isklch W (}p'racowan:J Sztokholm. Re91tal "krzv'Pcow\' • 

46 m6rg llszennei, ziemi drenowa- Kollątaj1.SrzedpJckiel!0 z ok wili i Toli Retin.<rerowej: 14.00-15.00 B. u&ta1?o. AngJl~. (N~t. Progr.). Humor zagraniczny 
ne;, nowe budYnki; kompletne in· ,,,'l'YJrodllla Bunowy Szkól Po. płyty gra.mofollOwe: 15.15 koncert ~r~lodJe. ila~ne I I!-0we. 21.20 -
wentarze. cena .l6.000. wplata wszechnych": 21.00 I audl'Cia z reklamowy: 15.lIO plyty j!'ram.of~. WIedeń. ReCItal śPJ.ewac~y: 21.30 
12000,-. Jańczy/iski, Ostr6w - cyklu .JSylwetki kompozytor6w nowe: 16.00 chwilka 6POIleczna: _ Bndapeszt. MUoZyka cygamska. -
Wlkp .. St. Targowa 5. Na odpo· ,oolskich" _ .. A1ek"ander Tans. 16.05 "Bilan6 se<l:onu tUcYst:vc::.ne- ~i!ba (Re.g'. Pro.!!r.) .. .Kawalka­
wiedź znaczenk 19~ł2CZYć. man"_ Wy.kona'wcy: Ork;~t ra !!O" .!Xlgadanka dr. Sta.nislawa da . - a~d. mUzYczna .. 21.45 ------;;;....::.:....:.:.=------ symfoniczna P. R. pod dyr. ,kom· LCf!zezyckie..!to: 16.15 wiaoc!omot§e: Radio Pal"lS. Koncert orkIestrowy 

po.zy tora ,j Mieooy€·lawa Mierze· b ieżace: 18.20 .recital forte'Piano· Bukareszt. Muzyka lekka. 
jewBkieg-o. Utwory fort!!'Pianowe wy 13-letniei haliny Schwarzen· 22.00 Sztokholm. Koocert orkie­
w wy'konaniu kom-P<>zytora. - berg-Czemy; 18.45 pro.!!ram na strowy. 22.10 Mediolan. Kon.ce"t 

Zakład 
łrfzjerski dobrze zaprowadron,., 
khentel.l. staja sprzedam. OkazJa. 
dla doorego or.dulatora. ZgłOElze· 
nia Agpnrja Or~downika Gostyń. 

nI! 18472 

.8J.oW'o w-slepne wYR'ł-osi ;prof. Ka- dzie1\. naetennY_ ch6ru. 22.1.5 PrlUla. Muzyka lek· 
roi Stroonenger: 21.45 IDu,zyka lek- • r . . . k.a. 22.29 BlIdapee.zt. Koncert tr;a.. 
ka w wY'konaniu m·a~ei orkie.trv L6dz - ~.49 ~oW'llkle IOIOS~n!lrl 22.30 Koenig6~'lIst. ..Nocna mu-
,P. R. z udzia.Jem f!Olist6w: 22.20 w wykonamu.E$t.e,e:-a ('Płyty). ~ zyczka". BerJb. Muzyka tanecz. 
.. Plyty .dla znawców". 13:00 konce,rt 7!YCzell. ~4.57 lórlzk.e na. 22.4lI Med.iolan. Muzy/ka b. 

Nowoczesne wudruno.§CJ !!Ieidowe. 15.15 .kQn: neCl!:na. 22.4.') ~Ionachjum. _ .. z 
~-~dzenl'e dam~'ko·rrY~J·~l"9lde ta. cert. J:eklamowy; 15.40 Od'P?Wledzl dawnych czasójY" - koncert. 
~- '~ u ~ na listy w ł!prawaeh techmcznvch -mo na sprzedaż. Z~łoozenia Agen· udoZieli Wacław Janicki: 15.1Wi o 23.06 Wroclaw. Koncert kame-
e;a OredownLka. Gniezno 629. Czwartek. 8 października_ wszystkim ,po trOOl1:KU; 16.00 p{)l. ralny. 23.30 Bn<l.'l<~t. Mu~yk8 

ng 18344 Wa_wa _ 12.40 .. Z c~ego &k:e tańce sYlllIfouiezne (pły,ty): taneczna. 23.25 AIl~Jja. - ((ReR'. 
• i iak przygotować kił!wnki" - 18.20 kwa,drans wa.]có'W Strans· Pr?J!'r.). Mu.zvka t.aneczna .. 2:1.45 

Plekarnia ,p<llR'adanka - Wygol. iJlQ;. Woj· sowskich ('płyty); 18.35 pond anka 'Y1ede6. Muzyka tan. Rad'IO Pa· 
Jarocinie dobrze zaprowadzona ciech Qhmielecki: 15-ł~ .p/y<ty: l!OEl'Pod.arcza ,P •. ~. ..nudlliem~ rJS. Muzyka tane~ . 

Stylowo. przy gl6wnej ulicy. kompletne u· 36.06 .. Skrnynka 0!tó!na - d,r. <;,lllod~le w ŁodZI . - wy~o.n 24.00 Szru,t~ftll'~. Kl()n~ert ork .e· 
rzadz!,nia. <?~teci!, 2000,- Otreb!'-) Marian Ste'po':VI'l-k.l: 16.15 ,,:tYCIe] rancl60zek O.>tl'.qwskl; 22.20-23.00 strowy. 0.15 Il8~ho Par18. Muzyka 
Jarocm. Klhnsklego 2_ zd 20 36'1 kulturalne Eltohcy": 18.20 koncCI't płyty dla IZnawcuw (z Warszawy). lekka. W przedp()koju p.a.n.a adwokata. 

Co futro -- to Edmund Ryc:hter -- 00 pa·Joto - te Edmund Ryc:hter '-" co ullranie -- ło Edmund ~yc:hter, POIInań, Ostrów Wie1kop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P.K. O. Poznań 200149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ TelefoDY ceDtrali: 40-72, 14-76, 83-07, 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta t p6źnym wieczorem: 85-24, 40-72 
Redruktor ~v.?edzi.a.ln~ AAl:dneJ TrelIa s Pomania. - Za _:rltlkiAI wia,domOt§ci ł artY'kui17 • m. ł..odzi odPO'W'ia.da Leoa Tren .. Ł6dł. Piot<rlrowska 91. ,- Za ol'loezenia , reklam:r oot)owiada 
Antoni Letlnlew'lCZ r; PQl'lna.ma. Rekopis6w n.iezam6wUon,:rcl1 J-.drukcja ru. SWi'8(la. 

Przedpłata' mleeieczn.i. Pl'ZJ' 7-mi1u WJldUlLsdl tJ'~~ I odbOOir6lll w ace.nt1lil'acb Ogłoszenia i reklamy. N •• troniAI G-lamowe,f 15 groszy. na 8trMie 4-la.mowej przy 
___ ,;.. __ • 2,35 zł. Za odnoezenie do dom~ OÓPOw. d0lPl4l.ta. Na pocztach l G 1:i9t0000008IZÓW • krńC~ tr.t~ l'ooak:CyjR,egO 80 gr., na stronie 4-tej 50 gr., na 

miesięcznie 2,34 lIł, kwartAlnI. 7.01. Poczta przyjmuje um6wienia tyl'ko od jedn()/amowego IIlolJw.ewa IlÓ::r.d!e.ni""iI&Jsl'~P~I~·'~Q~~anetroe nie wJad~mo§~i lokalny.cl? 100 gr • 
. .. _,_ •. ,-- n-..a p_l_ fi 00 nad k' D .' ". . Ą"~ Il11o .... ora.a z za,,·.rZE!'Ze-ruem m1eJsca 2U% nI II ..... yda:d tfXodn.1owo (ber; porue......-wtlweao). - ~ .... opaekll 'tV ..... ee , zł e wydań wyż t. roDne ogl<liSZeJlJ_I nl\JwyżeJ 100 8/6w, w tean 5 nagl6wkowyeh (drukowanych 
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ciemnej wnęce najbliższe.i bramy, po­
stanawiając przeezekae, aż tamci od­
dalą. się w swoję, stronę. 

Rozmowa się nie kleiła. Wesoły 
gwar licznych o tej porze gości "Sie­
lanki" nie mógł udzielić się trzem o­
sobom, siedzącym przy jednym stoli­
ku. Bezpośrednią. przyczynę. tego był 
dziwny stan jakiejś depresji duchowej 
Liljany, co zarówno zaniepokojony 
hrabia Zabierzański, jak i Mikołaj 
Łęcki zaobserwowali w chwili opu­
szczenia sali koncertowej po występie 
"Śpiewaka w masce". 

Łęcki początkowo przypuszczał, że 
Jest to tylko chwilowy kaprys rozpie­
szczonej kobiety i spodziewał się, że 
atmosfera wytwornego lokalu szybko 
udzieli się Liljanie i przywrócił jej 
'dawną pogodę ducha. 

Przypuszczenia te .iednak nie 
sprawdziły się ani trochę. Hrabina, 
aCEkolwiek pozwoliła zawieźć się do 
"Sielanki", nie wyzbyła się ani na. 
chwilę dziwnego rozdrażnienIa, a jej 
prawie wymuszane odpowiedzi raziły 
opryskliwościa.. 

Zaniepokojony Mikołaj głowił się 
Jakiś czas nad rozwię.zaniem dręczą~ 
cej go zagadki. zanim przyszedł do 
przekonania, że najwidoczniej jego 
zbyt długo przeciągające się towarzy­
stwo razi tę dystyngowanę. arysto­
kratkę, wobec czego postanowił odda­
lić się bezzwłocznie. 

W duszy nawet szczerze żałował, iż 
zdecydował się na propozycję Zabie­
rzańskiego, towarzyszenia małżeństwu 
do cukierni. 

Z temi myślami Łęcki podniósł się 
od stolika, aby pożegnać Zabierzań­
skich. Wprawdzie łudził się jeszcze, 

-ze może piękna hrabina zechce go za­
trzymać na dłużej, lecz ta, z tą samą 
co dotąd obojętnościę. podała mu bia­
łą, wypieszczona. dłoń do ucałowania. 

Hrabia Zabierzański, ściskając rę­
kę młodego lekarza, miał w oczach ta­
ki ogrom cierpienia, że Lęcki zanie­
pokoił się nie na żarty. 

- Co to wszystko ma znaczyć' -
bił się z myślami, lawirujl,łc pośród 
gęsto zastawionych stolików. aby do­
trzeć do wyjścia. 

I może to właśnie było przyczyn" 
ze nie dostrzegł samotnego dżentełma­
na, s-iedzącego przy jednym z ostatnich 
stolików, który obrzuciwszy Mikołaja 
niespokojnem spojrzeniem swych 
ciemnych, stalowych OCEU, powstał 
natychmiast po wyjściu Łęckiego i 
szybko podążył jego śladem. 

- Iednego tylko nie mogę zrozu­
mieć, - Machoń. może dla dodania 
sobie kurażu. monologował w myśli 
bez przerwy - a mianowieie. co taki 
chłystek m0że mieć wspólnego ~ ary­
stokracj ą.? A przedewszystkiem, że 
nrabia prezentuje go ze swej loży ca­
łej wytwornej publiczności.,. I że ten 
się nie boi zdemaskowania ... 

Czyżby arystokracja już tak nisko 
szpiclów wzrosła do niebywałych gra­
nic? ..• 

Jednak na te frapują.ce pytania. 
Machoń, pomimo wrodzonej inteligen­
cji i nieprz6ciętnego sprytu. nie potra­
fił na razie znaleźć odpowiedzi. Całą 
więc uwagę skierował wyłą.cznie na 
kroczącego powoli, o kilkanaście kro­
ków przed nim Mikołaja Łęckiego. 

'W Alejach, doką.d młody lekarz 
dotarł w kwadrans później, było już 
niemal pusto, co zmusiło szpiegujące­
go Machonia do zwiększenia czujno­
ści. Śledzony agent mógł się lada 
chwila obejrzeć, a to niewątpliwie 
sparaliżowałOby zamierzenia Macho­
nia. Wobec takiego stanu rzeczy, Ju­
lek posuwał się naprzód etapami. pra­
wie biegiem, od jednej bramy do dru­
giej, w odległości kilkudziesięciu kro­
ków objektu swych obserwacyj. 

Nagle, niedaleko skrzyżowania Alei 
z Nowym Światem, Machoń dostrzegł 
zbliżających się od przeciwnei strony 
ulicy dwóch policjantów. Nie bylo 
więc czasu do namYsłu. Iulek wie­
dzi/ll aż nazbyt doJ;:Jrze, że jest zanoto-
wanym w kronikach policyjnych. 
OJ;:Jecnie więc jego podejrzany 
spacer po bezludne,i ulicy, w ślad 
za wywiadowcą. urzędu śledczego. 
niechybnie zwróci uwagę przedsta­
wicieli bezpieczeństwa pUblicznego, 
~tórzy .J1ie omieszkaJą. ~o wylegity­
mować. A to już musiałoby się skoń­
CZyć tragicznie dla nieuchwytnego do­
tąd Juljana Machonia. 

Uprzytomniwszy sobie to wszystko, 

Sekundy trwożnego oczekiwania 
wydłużały mu sie w nieskończoność, 
a tamci nie nadchodzili. Machoń po­
cZl}tkowo przypuszczał, że zatrzymali 
się z napotkanym po drodze agentem. 
Lecz kiedy upłynął blisko kwadrans, 
a żaden odgłos nie świadczył, aby kto­
kolwiek znajdował się w pobliżu, 0-
strożnie wysunął się z ukrycia. 

Zaklął z pasją., zmełł w ustacb so­
czysty epitet pod adresem przedstawi­
cieli porzą.dku publicznego, którzy, 
zniknęli gdzieś wraz ze Śledzonym, i 
w jak naj gorszym humorze udał się 
w stronę Powiśla. 

Tymczasem rzekomy agent policyJ, 
ny, doktór Mikoła.i Łęcki, otwierał 
drzwi swojego mieszkania. 

Gdy wszedł do pokoju, opadł cIęt­
ko na fotel i ukrY',vszY rozpalonł 
twarz w dłoniach, pogrążył ' się cały 
w zamyśleniu. 

Mikołaj post.okroć przebiegał w p,,­
mięci ostatnie wypadki, poczyną.jQ.c od 
chwili ujrzenia Liljany w loży, aż do 
słów pożegnania w Sielance. 

Serce biednego młodziellca. płonęło 
gorę.cem uczuciem miłości i uwielbIe­
nia, a drżl),ce nadmiarem wewnętrz­
nych wzruszeń dłonie wycią.gały się 
przed siebie, jakby żebrząc o litość tej, 
co jednem słowem, jednym uśmiechem 
przekreśliła dotychczasowe życie mło­
dego człowieka, rzucają.c go w tragicz­
ny, zawzięty wlr walki z samym sobą. 
Walki tern o~rutnie.iszej, że rozsadek, 
poczucie własnej godności i uczciwość 
ścierała się z nieuznającem żadnego 
kompromisu, gorącem uc~uciem miło­
ści. 

Ciszą pokoju targnQ] przeraźliwy 
krzylc dzwonka. Łęcki wy'biegi -do 
przedpokoju i drżącą. ręką. odryglował 
zasuwkę. 

Na progu ~,tała uśmiechnięta hra­
bina Liljana Zabierzańska. ..• 

Gdy usta klamią ••• 

- Pozbyłaś się starego... Czy na gniew ustlłPi,ł mIejSca zadowoleniu. 
długo? - Temi słowy lord Crawford - Czy nie przesadzasz? - spoj-
powitał Liljan" wchodz~c do jej po- rzała mu zalotnie w oczy. 
koju. - Nie ubliżaj mi, proszę - zropił 

- Ską,d wiesz o tern T - w słowach obrażoną minę. - Wszelką przesadę 
brabiny drgała nuta zdziwienia. uważam za kłamstwo, a tern ostat-

- Wiem wszystko - odparł Hen- niem się przydzę. 
ryk wymijają.co, - nawet to, że bawi- - No, nie gniewaj się, Harry -
łaś się onegdaj świetnie w operze, w ucałowała go w policzek. - Ty wiesz, 

- - Tym razem szpicel chyba ani towarzystwie pewnego młodziellCR, jedyny, jak lubię, kiedy mi mówisz, 
się nie domyśla, że jest pod moją. tro- który potrafił zręcznie prowadzić flirt że jestem ładn~, że ci się podobam -
skliwą. opieką. - mrukną.ł półgłosem, poza plecami zazdr()snego małżonka. dodała. I Ul 1.1"'. 
odnalazłszy wśród nielicznych już o mojej rozkosznej Lili... Czy nie tak?.. Okłamywali się wzajemnie. Liljana 
tej porze przechodniów, szczupłą syl- - Doprawdy, zaciekawiasz mnie dlatego, bo pragnęła słuchać bez koń-
:wetkę doktora Łęckiego. nie na żarty. - Liljana spoważniała, ca banalnych komplementów, wyno-

--. Teraz już pójdziemy sobie dalej wpatrują1! się hadawczo W zagadkowo szących ją. do wyżyn skończonej 
spacerkiem - monologował w duszy, uśmiechniętą twarz lorda Crawfol'da. piękności, a Crawford, ,aby zapewnić 
- aż do mieszkania pana wywiadow- - I gdyby nie fa~t, że wyjeżdżałeś na sobie zupełne zaufanie upatrzonej 0-
cy, który, miast siedzieć cicho, za, kilka dni zagranicę, gotowa byłabym fiary. 
wziął się na porządnYCh ludzi. Ha, ha, cię posądzać, że byłeś Obecnym na Mimo to nie był zadowolonym z 
ha ... Ale trafił na lepszego od sie- koncercie. Co to znaczy, Henryku? przebiegu rozmowy. Liljana szybko 
bie ... Co Julek Machoń, to nie zbla- - Co znaczy? Powinnaś się domy- przebiegała z tematu na temat, pod-
zowany i zajęczą skórkę, podszyty ślać, że człowiek, który tak jak ja, ko- czas kiedy on pragną.ł dowiedzieć Bil;! 
Adolf \Vierczak ... O nie - dopowie- cha, nie wypuszcza z pod swej opieki czeg<>ś więcej o osobie towarzyszQ.cego 
'dział z dumą. i zasunąwszy ręce w 'Umiłowanej ist()ty, ch()ciażby sarn w jej w operze, domniemanego detekty­
kieszenie płaszcza, przyspieszył kro- tym czasie był na drugiej półkuli - wa. Dla tego też jeszcze raz postano-
ku, widząc, że objekt gorliwych obser- rzekł z pewną chełpliwością.. wił zahaczyć o ten temat. 
wacyj zabardzo oddalił się od niego Na tego rodzaju przechwałkę Lilja.- - Niedobrze tylko zrobiłaś, Liluś, 
i może lada chwila znikna.ć mu na za- na omal nie parsknęła śmiechem. zapraszając do loży tego p<ldejrzanego 
kręcie najbliższej przecznicy. Opanowała się jednak szybko i rzuciła jegom()ścia - zaryzykował tę uwagę. 

Gdy zbliżali się do głównej siedzi- z dobrze udan~ obraz/).: - Nie widzę w tern nic zdrożnego. 
by urzędu Śledczego, Machoń znów - Więc pan mnie śledzi, lordzie Doktór Łęcki jest dobrym naszym 
pozostał nieco w tyle, a naw~t dla 0- Crawford? znajomym ... 
strożności przeszedł na drugę. stronę - Bynajmniej, LiIi. Twojej wiern()- - Ach taaak? ... - Lord Crawford 
ulicy. ści jestem jak najpewniejszy. Czy z trudem tylk() zdołał opanować wy-

- Teraz powinien się obejrzeć - jedna~ weźmiesz mi za złe, że intere- buch uczucia, jakiego doznał na tę 
odgadywał, znając zwyczaje policyj- suję się tobą. na każdym kroku?... radosną. wiadomość i streścić je wtem 
nych agentów. Przecież w operze, na koncercie "Śpie- prawie spokojnem pytaniu. 

- Nie? .. Nawet nie spojrzał w okna walca w masce" było tysią.ce ludzi, a I A więc ten młody człowiek, któ­
urzędu i minął obojętnie? - zdziwił między nimi znalazło się kilku mych ry napędził im tyle strachu i spo­
się Julek Machoń. - 'Widocznie przy- dobrYQh znajomych, którzy siedzieli w żył wiele wytężonej energji, zwłaszcza 
jął całkiem odmiennlJ, taktykę, albo jednej z sąsiednich lóż. Byłaś LiIi, przezornego i podejrzliwego Machonia, 
ta czarnooka Adolfkowa Lili zawróci- orok "Śpiewaka w masce", bohaterką był tylko niegroźnym nikomu leka­
ła mu we łbie, że ni.e wie co się z nim wieczoru. Tysią.ce spojrzeń zatrzymy- rzem, nie mającym nie wspólnego 
dzieje. Tern lepiej - dodał w myśli i wało się na tobie; czy więc możesz się z urzędem śledczym - rozmyślał, za­
zatarł ręce z zadowolenia. - Ale w dziwić, że osoby towarzyszą.ce ci nie dowolony z ~ego odkrycia. 
takim razie doka.d on idzie? - zasta- uszły uwadze publiczności. O tern dziś Z owej sensacyjnej wiadomości 
nowił się całkiem poważnie. - Nie wszyscy mówią w public..:nych loka- Crawford potrafił wyciągnąć jeszcze 
mieszka chyba na Powiślu, ani też nie I lach i na ulicy... inne wnioski, a mianowicie, że Łęcki 
wybiera się tam sam jeden nocą na Liljana się uśmiechnęła. Zręczne, najprawdopodobniej kocha się w pięk­
jakiś wypad... To ciekawe. . . Ale kłamstwo Henryka schlebiało jej ko- nej Liljanie, a to już wyjaśniało jego 
miejmy nadzieję, że wkrótce rozwił- biecej próżności. Była mu niemal p<Jdejrzanę. ?becność przed hotelem w 
żerny już tę zagadkę. wdzięczna U\ te słowa i pierwotny owym pamlętnym dniu. 

To stwierdzenie zaniepokoiło nieeo 
Henryka. 

- Trzeba tę sprawę powierzyc5 
Julk()wi - postanowił - 8. samemu 
postaraJ się o szybkie zlikwidowa.nie 
niebezpiecznego interesu. 

Z temi myślami zadał Lfljanie nOó 

we pytanie: , 
- Liii, czy jesteś zdecyd()wallQ. ju.7i 

opuścić swego tyrana i zacząć wraz 
ze mną. nowe życie, oparte na głębo­
kiem uczuciu, jakie nas łączy? 

- O, tak, Harry ... - odp<lwiedziała 
z pozorną. szczerością., choć w oczach 
jej zamig()tały jakieś dz~wne przebły­
ski niepokoju czy trwogI. 

- Czy masz już gotowe wiZY' 
Przy tych ostatnich słówach głos Li~ 
ljany wyraźnie się załamał, co nie 
uszło uwadze czujnego na wszystko 
Henryka Crawforda. ' 

- Mam - skłamał, aby stwierdzić, 
jakie wrażenie ta wiadomość potrafi' 
uczynić na młodej kobiecie .. 

- To dobrze - odpowiedziała wy­
jątkowo spokojnie, co tamtego niemi­
le rozczarowało. 

- A zatem? 
- Możemy za ty(izłen wyjechaC., 

Nie wcześniej. Wiesz przecież, że mu..; 
szę mieć czas na przygotowanie się do . 
dłuższej podróży. 

- I n~ pożegnanie znajomych ..• 
- dopowiedział z lekkim, ironicznym 
uśmiechem. 

- Zgadłeś. i. 
- Liljanol. i. -- W głosie Craw-

forda zadrgała nuta gniewu. 
- 0000 •.. już tak.?, .. - Nie ukry­

wała niezadowolenia z tonu, jakim 
wymówił jej imię. - Czy to ma być 
zadatek na nasze wspólne pożycie, 
pełne radości i nieZ!:~mą.conej hanno-

"'1 nn.... , 
Te słowa sprowadziły opamiętanie 

na Crawforda. Żałował chwilowego 
uniesienia, które przecież łĄk 1atwo ~ 
mogło rzucić pomiędzy nich nowe 
ziarno niezgody, a tem samem, jeśli 
nie zburzyć, to przynajmniej mocno 
zarysować gmach jego marzeń. Po­
mimo więc wewnętrznego wzburzenia, 
natychmiast uderzył w nutę czułośc i: 

- Daruj mi, jedyna, - podniósł jej 
dłoń do ust - ale to wszystko, nawet 
ostatni nietakt, dowodzi. jak bardzo 
jesteś mi drogę.. Jak straszną., jak bo­
lesną jest dla mnie każda myśl, że 
ktoś inny może cieszyć się twemi 
względami, podczas, kiedy pragnę.ł­
bym mieć cię tylko dla siebie. To za­
zdrość przemawia przeze mnie, LiIi, 
i dlatego powinnaś w takich chwilach 
mieć dla mnie dużo wyrozumiałości, 
kochanie .... 

- Wszyscy jednacy - rozmyślała 
Lil,iana. - Mienią. się być władcami 
świata, a każdy z nich drży na sarnę; 
myśl, że może utracić miłość ukocha­
nej kobiety i W obronie teJ miłości 
często iluzorycznej, posuwa się do naJ­
bardziej poniżających czynów. To sa­
mo przecież mówił jej onegdaj Miko. 
łaj. I to samo będzie jej mówił tam .. 
ten ... "Śpiewak w masce". 

Zamyśliła się. Henryk nie przery. 
wał tej ciszy, jaka od kilkuna~tu se­
kund zaległa pokój, a tylko badawczo 
przyglądał się Liljanie, jakby pragn~ł 
przenikn~ć jej myśli, które bł/},dziły 
w tej chwili daleko od niego. 

- Jak go poznać? - zastanawiała 
się przebiegła w swej grze kobieta, 
wierząc, że jednem tylko spotkaniem 
z sławnym śpiewakiem potrafi, jak 
Zawsze dotą.d, rozbudzić w jego sercu 
płomienną. miłość, która rzuci go do 
nóg ubóstwianej kobiety. 

W tym wypadlm nie wchodziły już 
w gr·ę czynniki czysto zmysłowe. Sła­
wa, opromieniają.ca "Śpiewaka w ma­
sce", jego nieustanne triumfy i po­
klask rozhisteryzowanych tłumów, 
budził w LiIjanie ów niecodzienny e­
mocjonujący dreszczyk, a z drugiej 
znów strony chęć upokorzenia, podpo­
rządkowania swym kaprysom tego, 
który władał uczuciami tysięcy ko­
biet. 

- Wiesz, Lili, ile pJolek snuje się 
dolwla OSobY "Śpie"'f1 1w ,,, masce"? -
przerwał niespodzi ewl'l1 ie Crawford 
tok rozmyślań Liljan.Y. 
, - Nie ciekawam - odparła z do­
brze udaną obojętnościlJ,. 
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Słynna Josziwara, dzielnica gejsz w Tokio, ma byt zlikwidowana 

Rok 1590. W Japonji od wielu lat rodzi 
się za dużo dziewcząt. Przychodzi przeło­
mowy rok 1590. Ojcowie, nie mogąc wyży­
wić B-cznych rodzin, prowadzą młode 
dziew<:zęta do miast, 

gdzie sprzedają je tak, jak zwierzęta. 
Tysiące dziewcząt pędzi się z targu na 
targ. Dostają jeść tylko tyle, aby nie zmar­
ły z głodu. Ceny za nie były bardzo niskie. 
Niewolni.ce japońskie są tanie, bo jest ich 
dużo. 

Rok 1616. Ze wszy,stkich stron Japonji 
za-częły napływać skargi i żale. Rodzice, 
którzy szybko wydali zarobione pieniądze 
za sprzedaż córek, rozpaczają'c, zaczęli do­
magać się wy-stąpienia przeciwko uwodzi­
cielom oraz porywaczom dziewcząt. Rządził 
W6wCZaIS jeden ze znakomitych władców, 
Soji Jinzajemon. Zda -,raI on sobie sprawę, 
u gdy nie wystąpi przeciwko tym zwycza­
jom, 

Japonjl grozi zuPełne zdziczenie 
obyczaj6w. 

Policja państwowa otrzyID.a,ła więc rozkaz 
surowego !~arania uwodzicieli oraz zwal­
czania niewolnictwa. Setki dziewcząt u­
wo~niono, lecz co miały one począć ze sobą. 
. Rok 1618. Chcąc umożliwić jakie takie 
tyocie tym dziewczętom, Jinzajemon prze­
znaczył dla nich 7 ha terenu w pobliżu To­
kjo. 

Tak narodziła się słynna Joszlvara. 
Na podarowanej ziemi bowiem rosła trzci. 
na. "Joszivara" - "pole trzdnowe". Stąd 
właśnie nazwa. Trzdnę wycięto i pobudo­
wano ta,m kilkalSet lekkich domków, takich 
saJIlly-ch, jakie stoją tam do dziś dnia. 

Rok 1850. W ciągu stuleci zaszła olbrzy­
mia zmiana w Joszivarze. To już nie zbie­
dzone, wyzyskiwane, zniszczone cienie. To 
nie mieszkanki biednych chat. 

To - eleganckie, dobrze się prezentu-
jące, chytre i dumne damy. 

Piękne i młode. Joszivara staje się środo­
wiskiem wysokiej kultury duchowej. Tu 
prowadzą dysputy naj wybitniejsi politycy. 
Tu czerpią tematy do swoich utworów po­
eci, pisarze, muzycy. 'V Joszivarze zbiega­
ją -się sieci wszystldch intryg politycznych, 
plotek, tam powstają plany, rodzą się po-
6tanowienia. A \y'szystlco to w cienIU 
j~dwabny-ch zasłon, mat, porulSzanych de­
hkatnemi palcami przebiegłYCh gejsz. Z 
tego, co słY8zały j widzialy, umiały za­
wISze wywnioskować, jak się zachować, jak 
postąpić. Nic dziwnego, ze musiały być 
wpływowe. Niejedna z gejosz zo-staje wyku­
piona z Joszivary i 

staje się małżonką najznakomitszych 
mężów stanu ciy potentatów handlo-

wych 6wczesnej Japonji. 

: I nikt temu się nie dziwi. Uchodzi to za 
dob~e i za mądre. Niejeden też samuraj 
tracI tam swe zycie. Ale też i na niejedno 
tycie rodzi się w Joszivarze zamach. Tam 
tet mają początek WlSzystkie spiski, prze­
ciwko Władzy państwowej. 

Rok 1923. Japonja zmodernizowana. 
Wiek elektrycznośd, radja, setki wynalaz-

. ków. J 08zivara się zmienia. Są już jednak 
ta.m dwa rodzaje mieszkanek. Bogate, a 
nadal wpływowe gejsze, wprawdzie już nie 
w tych rozmiarach, co w ubiegłem stuleciu 
- i biedne, zdemoralizowane nową cywi­
lizacją, która wtargnęła do Japonji. Ja­
ponję nawiedza straszne trzęsienie ziemi. 
Jęki ginących dziewcząt oraz krzyki i wy­
cia doehodzą aż do Tokjo. Ratunku niema. 
Nawet dla tych, co akoczyły do studzien. 
Od żaru woda się zagotowała, a śmierć 

tych, które skoczyły do ukrO'pu, była 
straszna. 

W olbrzymich męczarniach zginęło 
przeszło 3.000 gejsz. 

Rok 1926. Josziva:"Cl. została odbudowa­
na. Lecz śmierć 3.000 dziewcząt wstrząJsn~­
ła Japonją. Umożliwiono wydostanie się 
z Joszivary. \Vydane zostały odpowiednie 
zarządzenia, pozwalające na spłatę za­
ci~niętyeh długów przez rodziców za 
"sprzedaż" córki, a tem samem i wydo,sta­
nie się z Jo'szivary. Lecz nie ustal dopływ 

do Joszivary dziewcząt z calej Japolljl. 
Powstawały dalej szkoły dla gejl5z. Uczyły, 
się językÓW, tańca, muzyki. Lecz pozosta­
waoly gejszami. 

Rok 1938. J06ZIvara, wyrokiem władzy, 
ma zniknąć całkowicie. 

Likwidacja ma nastąpić w ciąg;u trzech łat. 
Powszechnie się jednak twierdzi: Ja.-< 

pończycy się martwią. Gejsza przeżyje Jp.. 
szivarę. 

Całe miaslo zoslan· e przeniesione 
by uni,knąć ciąg-ły'ch, powta,rzaj'ących się orka~'ów 

W południowo - za-chodniej Francji, u 
stóp Pirenejów, znajduje się niewielkie 
miasto Tarbes, liczące około 30 tys. mie­
szkańców. Tarbes, jak i inne miasta w ty-ch 
stronach. 

żyje głównie zwiDnlc, 
które szerokim pasmem ciągn!\ się w tych 
ozłoconych słońcem okolicach. Tarbes sły­
nie z dobrego wina, 

lecz także I z trąb pOwietrznych, 
które nawiedzają miasto prawie regular­
nie co dziesięć lat. Trąby powietrzne od­
znaczają się tu niezwykłą siła, i zmiatają 
wszY'8tko, ćo im staje na drodze. Tarb~ 
było spustoszone pra wie d~zczętnie przez 
trąby powietrzne w 1903 r., w 1913 r., w 
1027 i 1936 roku. Co dziesięć lat zatem 

niszczy orkan miasto, 
niwecząc wysiłki władz i mieszkańców. 

Orkany te zjawiają się zawsze w pełni 
lata, nie ustępując w natężeniu i rozmia­
rach nis2Jczycielskich tajfunom chińskim 
lub huraganom u brzegów Florydy. 

Regularne nawroty orkanów zwróciły 
uwagę kół naukowych. Zaczęto badać sy­
stematycznie warunł{i klimatyczne i geo­
logiczne Tarbes i jego okolic. Wreszcie fi­
zycy i meteorologowie francuscy doszli do 
wniosku, że źródłem l,atastrof perjodycz­
nych jest gleba, na której znajduje się 
miasto. Grunt bowiem 
składa się z piask~ kwarcowego, na­
niesionego tu w ciągu setek lat przez 

deszcze ze stoków Pirenej6w, 
kwarc ten zaś jest w)"soce radjoaktywny. 
Para, która w niższych swych warstwach 
uno,si się nad Tarbes jeBt tak naładowana 
elektrycznością ujemną, że tworzące się z 
niej obłoki łączą się z wyżej płynąeemi 
obłokami t. zw. cirrus, naładowanemi elek­
trycznością pozytywną. W ten sposób po­
wstaje w górnych warstwach powietrza 
nad kotliną, w której położone jest Tarbes, 
trąba powietrzna. 

Widząc teraz, :l:e wszystkie próby odbu­
dowania miasta obracane są w niwecz co 

Słynne Eton Col­
lege w Anglji ob­
chodziło uroczy­
SCJe wprowadze­
nie w urząd no­
wego rektora, lor­
da Hugh Cecil'a. 
Na zJjęciu do­
LyehC7.asowy rek­
tor dr. Elliot wi­
ta lorda Cecil'a 
na stopniach ka-

plicy. 

dziesięć lat, że przyczyny tych katastrof 
są nieodłączne od położenia miasta, posta­
nowiły władze miejskie uciec się do środ­
ków radykalnych. 

Zdecydowano zatem przenieść miasto 
o siedem kilo:..o.etr6w dalej, 

na miejsce, gdzie grunt nie p06iad/i właścJ., 
wości radjoaktywnych w tak lWielki~ 
Btopniu. Za zgodą ogólną ludności "prze­
nO'Siny" Tarbes rozpoczną się już w roku 
przY'8złym, na wiosnę. 

Czerwoni barbarzyńcy 
rozstrzelali syna pułk. Moscardo-

bohatel'skiego komendanta A.lk~aru 

.~~ ..;;łj'" 
WlStrząsające zdjęcie z Hiszpanji: Po wkroczeniu do miejscowośd El Arahal, ;~j_­
ska narodQlWe znalazły na dziedzińcu więzienia 23 trupy bestjalsko zamordowanycn 

zakła dników. 

Generał powstańczy Queipo de LIano, 
sławiąc w swym komunikacie radjowym 
obrońców A lka.zaru, którzy - mówił -
przejdą do historji, jako bohaterzy nowo­
czesnej Hiszpanji, wspomniał przy tem 
specjalnie o szczytnem bohaterstwie do­
wódcy załogi Alkazaru, pułkowniku 
Moscardo. 

Gdy wszelkie wysiłki wojsk rządowych 
zd?bycia tak .uporczywie bronionej, starej 
tWIerdzy zawlOdły, rząd madrycki polecił 
~a'Yia.do~ić pułkownik~ Moscardo, te je­
zeh SIę me podda, to Jego syn, in~ynier I 
Angel Moscardo, zatrzymany w Madrycie 

przez czerwonych jako zakładnik, będzi~ 
l'ozstrzelany. 

W odpowiedzi na to straszne wezwanie 
pułkownik Moscardo oświadczył, te bro­
nionej twierdzy za nic nie odda. a jedno­
cześnie przesłał synowi błogosławieństwo 
ojccwskie wraz z prośbą, aby przygotował 
się na śmierć, jak przystało prawemu 
chrześcijaninowi. 

. Inży~ier ~oscardo zdą:tył jeszcze za­
WIadomIĆ Ojca, że gotów jest ponieść 
śmierć za ojczyznę, poczem legł pod ku­
lami czerwonych morderców. 

Małe przYCzyny - wielkie skutki 
Historycy nie zawsze mają rację, doszu­

kując się w działaniu wielkich ludzi po­
budek natury czy,sto moralnej. Modny o­
becnie kierunek odbronzowania wielkości 
doprowadził do wykrycia współrzędności 
~iędzy wi~lkimi histo~yc~nemi decyzjgmi 
l drobnemI, arcyludzklemI sprawami. 

Już VoItaire twierdził, że Cromwell po­
syłając I{aroła I na szafot cierpia,l od 8 
dni na skutki niestrawności. Ostatnie ba­
dania hi'storyczne, uwzględniają.c zdobycze 
nowoczesnej psychologji i fizjologji po­
twierdzają tezę pisarza franCUSkiego. We­
dług twierdzenia jednego z młodych histo­
ryków franCUSki-Ch, ~rwa wa noc św. Bar­
tłomieja nie byłaby miała miejsca gdyby 
nie dyspozycje żołądkowe !(arola IX. 

Lesseps, wielki twórtu kanału Sueskie­
go, pi-sze w swych pamiętnikaCh, że nie 
mógł od kedywa Egiptu uzyskać koncesji 
na budowę kanału, ponieważ l<edyw cier­
piąc chronicznie na olAstrukcję, nie chciał 
przez kilka dni wogóle z nikim gadać. Les­
sepe codziennie' informO'Wał się o stanie 
Idrowi~ kedywa. Wreszde, gdy pewnego 

~nia dv.:0~zanin powiedział mu, te JuE 
Jest... lepIeJ, Lesseps kazał się zameldować 
zo~ta~ przyjęty z nadzwyczajną uprzejmo~ 
ŚCIą l w kwadrans później miał w ręku 
cenny d?kument podpisany przez kedywa, 
pozwa.laJący na przekopanie półwyspu 
SueskIego. 

Coby to było, gdyby kedyw nie pozbył 
się swej dolegliWOŚCi? 

Co komu potrzeba 

=:- Wezmę żonę tylko dla piękności, ~ 
OŚWIadczył młody człowiek. 

'- A ja wezmę męża dla rozumu - od.. 
powiedziała JJanna. ' 

- Ka:l:dy żeni się dla tego, czego najbar­
dziej potrzebUje, - zauwa:l:ył postronny 
świadek. 

Z jednego talerza 
. GoŚĆ (w restauracji): - Dlaczego ten 

pIes przez cały czas obiadu siedzi koło 
mnie'! 

Kelner: - Pan dostał talerz na którym 
on zwykle jada. ' 




